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Śląsk bv£ wpierw krajem rdzennie polskim, za­
nim narzucono mu pęta giermanizaeyi, i że dzi­
siaj nie przestał być polskim, skoro lud z roz­
terki dziejowej wyniósł swój język ojczysty i 
polskim się mieni.

Zwrócić także musimy Niemcom austryackim 
uwagę, że wygłaszanie, pod adresem Polaków, 
baseł „ P - e c z  ze  Ś I * i S a !“ iest postąpieniem 
równie nierozsądnem i Pozbawionem uzasadnie­
nia, jak... r y z y k o w nen[1 dla Niemców sa­
mych. Cóż ci panowie powiedzą, gój Polacy na 
Śląsku i w Galicy i, na lcpszem niecu od nich 
opierając się prawie, zawopją adresem Niem­
ców „ P r e c z  ze Ś l ą 9V a - P r e c z  z G a l i ­
c y  i !u Jeżeli ta heca an*ipolska, jaką niebacznie 
uprawia p. Raase, znajdując oddźwięk w dzien­
nikach wiedeńskich, potrwa dłużej, to zaiste nie 
pozostanie nam nie i-ine&o, aję skorzystać z 
nauki, danej nam przez Deutsche Ztg, i rozpo­
cząć działalność pod rzuconem przez ten dzien­
nik hasłem. A jeżeli Pzes: także zechcą trzymać 
się tej metody — to Niemcy mogą niedobrze 
wyjść na recepcie, zbyt 9kwapiiwje, ku ogólne­
mu pożytkowi, zapisanej przez Deutsche Ztg.

Przesilenie w Niemczech

pod cichem, ciemnem niebem, przez które pty' 
nął księżyc.

Kochał Łódź, jak kochał fabrykantów i ro­
botników, i jak aochał nawet prostych chło­
pów, tłumnie ściągaj: ;cyoh na każdą wiosnę, 
bc większa ich liczba na ulicach mówiła, że 
znowu przybędzie miastu fabryk i domów i ru­
chu.

Kochał Łódź.
A co go obchodziło, ta Lódż Dyła bru­

dna, źle oświetlona, źle zabrukowana, źle za­
budowana , że domy paliły się corocznie na 
głowy mieszkańców, że w bocznych ulicach w 
■iały dzień zarzynali się Indzie scyzorykami!

0  takich głupstwach nie myślały jak i nje nay_ 
ślał o tem, że tutaj tysiące l! dzi marło z g ł0. 
du, że tysiące ludzi gniło w nędzy, że tysiące 
ludzi walczyło całym wysiłkiem c nędzny byt,
1 że ta walsa, cicha i straszna przez swoją V  
atawiczność, walka, prowadzona nawet bez na­
dziei zwycięstwa, zżerała więcej ludzi rocznie, 
niż najgroźniejsze epidemie.

—  tego robi się ruch" tłómacżył, cje . 
saąe *ię, że miasto wzrastało z zalonym po­
śpiechem, że mógł podziwiać olbrzymi,, cyfry 
„wywozu i przywozu", a ogólna Cyfra obro 
tów wzrastała corocznie o całe dziesiątki milio­
nów.

Jego sucha, semicka dusza, tonęła w tych 
cyfrach, i lubowała się ich zwiększaniem. Z du­
mą spoglądał na nowych milionerów i CZClj jch 
całą duszą, z zachwytem niekłamanym podzi­
wiał z trotoarów przepych zaprzęgów i miesz­
kań milionerów; z entuzyazmem rozgłaszał po 
mieście cyfry sum, jakie różni królikowie ba­
wełniani i półwełniani wyrzucali na przyozdo­
bienie iwoich pałaców i legowisk.

Muzyką bmnili się bezwiednie >rze< stępi* 
niem, jakie dawała codzienna, ciężka pruca 
bo pracowali jako technicy, majstrowie luk 
praktykanci po fabrykach i kantorach.

Horn, jako najzamożniejszy, bo był tył®" 
w Łodzi na praktyce i miał bogatego oj'*, 
gromadził ich w swojem m ieszkaniu i noku- 
pował instrumenta, ale duszą tren oiesiad mu­
zycznych był Blumenfełd muzyk z • powołania 
i wykształcenia, bo .skończył kinsorwatoryum, 
ale że muzyka nie dawała mu w Łodzi utrzy­
mania, więc tymczasem praeował w kantorze 
Grosglicka, jako buchalter.

Józio JpskólaKi był pomiędzy nimi najmłod­
szym, grać nie umiał, ale r.yj z nimi blisko 
i często przychoda 1, bo nie miał gdzie enodzić 
i namiętnie lubił słuchać ich opow adał o róż­
nych awanturach miłosnych. Marzył bowiem o 
miłości z całą pasyą ośmnastoletniego chiopaka, 
surowo chowanego.

Tamci grali, a on przepisywał sobie list mi­
łosny, jaki mu dał do przeczytania Malinow 
ski, który z powodu swojej urody dosyć ieh 
otrzymywał. List był pisany nieortograficznie, 
ale tak namiętnie, że Józio czerwienił się c< 
chwila j zamglonemi oczam* wpatrywał się 
w te szeregi koszlawych i niezgrabnych liter.

Upajał się temi wybuchami dzikiej ezułości 
i równocześnie Igry zł o go straszne pragnienie, 
żeby go kto tak kochał, a raczej łeby otrzy- 
mvwał podobne listy. Muzyka jkończyła się 
wreszcie bo posługaczka wniosła samowar. 
Eorr pomagał nakrywać stół i «am rozstawiał 
szklanki- (C. d. n.).

Takim był Dawid Halpern, który teraz az idł 
na ulicę Średnią, do mieszkań ił , i rozmyślał o 
Myszkowskim. Dla niego, czciciela pieniędzy, 
Myszkowski był zupełnie niezrozumianym. Nie 
mógł pojąć, jak można Die brać milionów, sko­
ro same włażą do kieszeni.

Z podnbnemi myślami otworzył cicho drzwi 
na trzeciem piętrze jakiegoś wielkiego domu, 
ale, nim wszedł, usłyszał przyciszone tony mu­
zyki, płynące z głębi ciemnego korytarza. Wszedł 
do mieszkania.'

Żona juź spała, a le mc się zachciało jeść, 
przeszukał szafkę i z kawałkiem cukru, bo nic 
więcej nie znalazł, poszedł cicho do Kuchenki 
zrobić sobie herbaty. Samowar był już zimny, 
nalał sobie jednaką herbaty filiżankę i prze­
gryzając cuk cm pił, spacerując w malutkim 
przedpokoju, żeby nie budzić żony i słyszeć 
trochę tej muzyki, sączącej się mzez drzwi. 
Znudziło^ im się dość prędko to spacerowanie, 
bo z - filiżanką w reku przeszedł korytarz i 
zapukał bardzo delikatnie do drzwi, za któremi 
grano.

— Herein! odezwał się głos ze środki
Wszed śm iło, kiwnął życzliwie głową gra* 

jąc; m i usiadł pod piecem, popijan herbatę 
małemi łykęmi i słuchał mucyki z nabożnem 
skupieniem.

Horc grał na flecie, Malinowski na wiolon 
czeli, Szulc na klarynecie, a na skrzypcach 
Biumenfeld, który pr, wadził całą drużynę. Dru­
gie skrzypce prowadził Stach Wilczek.

Józio Jaskólski siedzib w drugim pokoju 
przy stoliku i lRt jakiś przepisywał. p rócz 
Borna wszyscy byli kolegami ze szkoły i zbie­
lali się po dwa .azy na tydzień, aby wspólnie 
grywać.

Borowiecki dał mu swój bilet wizytowy.
—  Niechaj teD protegowany pański przyjdzie 

do mnie z tym biletem jhtro po południu do 
fabryki. Miejscami nie rozporządzam, ale będę 
się starał coś zrobić dla niego, tylko, ±e panu 
nie ręczę za skutek.

Rozeszli się zaraz w różne strony.

XIV.
Dawid Halpern szedł wolno Piotrkowską, roz­

myślał o Myszkowskim i przypatrywał się mia­
stu , które kochał całą sweją entuzyastyczną 
duszą.

Nie chciał pamiętać, że to miasto zabrało mu 
wszystko, co kiedyś posiadał po ojcu, że od lat 
wielu żyje z dnia na dzień, że wciąż zmieniać 
musi sposoby zarobkowania, że wciąż jest tylko 
na drodze do mojątku, który mu się wiecznie 
wyślizgiwał z rąk, co sobie tłómaczył brakiem 
szczęścia, ale pomimo tego wytrwale zakładał 
uantory, to sklepy, to zostawał agentem, i za­
wsze kończył bankructwem, ale nie tracił na-

®1’ szedł jednako przez życie, zapatrzony 
w Łódź i w jej potęgę, oszołomiony jej wielko­
ścią, zahypnotyzowany milionami, jakie się prze­
walały dookoła niego.

Nie miał dzieci, miał tylko żonę, na którą 
pracował, aby mogła corocznie jeździć do 
Francensbadu leczyć się, sam zaś od wielu lat 
nie wychylał się za Łódź, nie dbał, co jada, 
jak mieszka, ŵ  czem chodzi, sam nic nie miał, 
ale był szczęśliwym, że miasto posiada coraz 
więcej, że mógł widzieć ten ruch szalony, 
przewalanie się towarów, huk maszyn pracu­
jących, zgiełk na ulicach, zapchane składy, 
nowe ulice, milionerów fabryki —  wszystko, 
co składało się na ten kolos, który spał teraz
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ciorga dzieciom, niż którakolwiek z matek, no­
szących korony.

A jednak wśród tych uroczystości, które z 
przepychem niebywałym odbędą się za dni kil­
ka, wobec tego wybuchu, słusznej zresztą du­
my angielskiej, wobec jednogłośnie podniesio­
nego okrzyku tryumfu na cześć królowej i W. 
Brytanii, jeśli komu, to nam nie wolno zapo­
mnieć, że do tych radosnych objawów biedna 
Irlandya nie będzie mogła się przyłączyć, gdyż 
i dzisiaj jeszcze, jak za dawnych czasów, jęczy 
i ginie ona pod zelazną ręką Anglo-Saksonów. 
Szlachetny Gladstone, mimo usiłowań całego 
prawie życia, nie zdołał wywalczyć dla niej 
wolności, która byłaby jednym z największych 
aktów za życia królowej, najpiękniejszą pa­
miątką jej „dyamentowego" jubileuszu!

Listy z pod zaboru rosyjskiego.
W a r s z a w a , 12 czerwca. 

(Rozruchy chłopskie iv Hrubieszówshiem —  Wi- 
cegubernator lubelski. —  Egzamina w seminaryach 

katolickich).
(Dokończenie.)

Zaraz po odwiedzinach ks. Imeretyńskiego w 
Hrubieszowskiem w y b u c h n ę ł y  tam r o z r u ­
c hy ,  godne pożałowania. —  W kilku wsiach, 
prawie jednego i tego samego dnia, lud pewy- 
pędzał bydło na pastwiska, łąki, pola, nawet 
do lasów dworskich. Uzbrojony w cepy i wi­
dły, nie dawał do siebie przystępu służbie fol­
warcznej, broniącej własności dworskiej. Przy 
danym charakterze rucha, mającego w sobie 
coś z agraryzmu i socyalizmu, władze rosyjskie 
zajęły się szybko jego uśmierzeniem; gdy środ­
ki łagodne nie wystarczyły, odrazu chwycono 
się surowych: p r z y s z ł o  w o j s k o  z H r u ­
b i e s z o w a ;  wtargnęli nawet kozacy, umyślnie 
wezwani z Lublina. Ruch ludu zakończył się 
ruchem żołnierstwa, policyi i urzędników po 
wsiach i chatach. Sprawiedliwości rosyjskiej i- 
dzie o wykrycie sprawców intelektualnych, pod­
żegaczy, bo przez nich trafiłaby może na jakie 
powazn.ejsze roboty, i lepiej też zasłużyłaby 
się pańatwu- Podżegaczem, dotychczas wykry 
tym, jest jc.kiś żołnierz, podoficer, trzymany 
długo w Petersburgu, a świeżo uwolniony ze 
służby: on to miał powiedzieć ludowi, że car
rozdaje ziemię każdemu, co ją zawczasu sobie 
zajmie.

W Lubelskiem stosunki me są rozkoszne. Na 
tle służebność powstają ciągłe zatargi, a z nich 
znowu ciągła pożądliwość. Uregulowanie służe­
bności jeBt pilniejszą sprawa od innych wszę­
dzie, w każdej z osobna wziętej gubernii; ale 
nigdzie go z takiciu upragn ieniem nie wygląda­
ją. w Lubelskiem. R z ą d  w ł a ś n i e  d l a ­
t e g o  u t r z y m u j e  s ł u ż e b n o ś ć ,  a b y  u- 
t r z y m a ć  r o z j ą t r z e n i e .  Mozę nie chce te­
go ks. Imerctyński, ale książę nie jest rządem 
rosyjskim, nie jest nim nawet sam car. Rządem 
są referenci w ministerstwach petersburskich i 
czynownicy po powiatach w Królestwie Pol- 
skiem. Inne jeuzcz* wpływają tu żywioły, ale 
ten jest głównym, najziadliwszym, j; k świerzb 
do wytępienia trudnym,

W Lublinie miał ks. I m e r e t y ń s k i  sposo­
bność poznać osobiście wice-gubematora S e w a -  
s t i a n o w a ,  którego przedtem znał tylko z ra­
portów rosyjskich i z korespondencyi do dzien­
ników polskich. Powiedział ma po przedstawie­
nia, że wie jaż o jego zamiłowaniu ogrodów i 
zajmowaniu się też ogrodem lubelskim. Ogród 
tua, zwany „buskim", jest jednym z najpięk­
niejszych ogrodów miejskich w Polsce. P. Se 
wastyanow wielce go sobie upodobał —  nie ty­
le przecież sam ogród, ile dochody z niego. 
Kwiaty, owoce, drzewa, inspekta —  wszystko 
szło na Ouarę tego speeyalnego zamiłowania... 
w docboaaeL wszystko w js  'aao do kieszeni 
wico-gubernatursLiej, jak do bezdennej czelnści. 
Co aąipiękniejsze drzewa i krzewy, ten miło­
śnik jurtiaultu y wykop,, wał i zabierał na te- 
ryterymn wojskowe dla uprzyjemnienia życia 
sńe zbrojnej, kosztem ludności bezsilnej i bez­
bronnej. Ustanowił Sewastianow opłaty nawet 
za muzykę w ogrodzie; ale tu znowu zamiło­
wanie w dochodach nie pozwoliło ma na jasne 
stawianie kwesty! wobec kas rządowych. Ile u- 
więai* u tego p. Sewastianowa? po pracowitem 
śledztwie możnaby zaledwie podać liczby przy­
bliżone; lecz o śledztwie nikt nie myśli.
W stosunkach publicznych mamy nowość nie­

bywałą. Po raz pierwszy w Beminaryum ducho 
wnem katolickiem zasiedli na egzaminach przej­
ściowych asystenci p r a w o s ł a w n i , jakich rząd 
odda w na narzuć ć biskupom pragnął, aż wreBzcie 
narzucił. Gdy się przypomni rozmowę ks. Ime- 
retyftskiego z biBkupem kieleckim, Kulińskim, 
niepodobna będzie teraz nie pojąć, dlaczego 
kriąśę mówił % uką pewnością o spodziewanej 
uprzejmości Stolicy apostolskiej: istotnie, Stolica 
apostolska uległa. Pozwoliła wbrew duchowi 
dekretów Soboru trydenckiego wtargnąć różno- 
wiersr^u w łono seminaryów. W tuńcu prze­
szłego tygodnia na egzaminie, zaszczyconym 
obecnością łaniego arcybiskupa Popiela, zjawili 
się pp. R u d e - a k i j ,  inspektor okręgowy, de­
legat kuratora i p-Martyno w, gubernator cywil­
ny warszawski, delegat władzy administracyjnej. 
Obaj ci panowie egzaminowali alumnów z ję. 
z} ku i literatury rosyjski^ z odpowiedzi byli 
bardzo niezadowoleni; jedeŁ tylko z badanych, 
według nich, odpowiadał dobjze. Pragnąc po 
znać przyczynę tak wyjątkowego odznaczenia się, 
p Marty now zagadnął alumna:

—  Zapewne pan rozmawiasz duto po rosyj 
•ku z rodzicami w domu?

—* Nie — brzmiała odpowiedź zdziwionego 
pytaniam, którego komiczna na1 wność każdego 
nawet tWsyanina uderzyćby musiała jak chu­
chem. Ks. arcybiskup pospieszył z komentarzem, 
że u n a s  n i e m a  z w y c z a j u  w rodzinach 
rozmawiać po rosyjsku; jakgdyby zwyczaj po 
dobny gdziekolwiek mógł istnieć i istniał.

—  A więc pan dużo czytasz książek rosyj­
skich?

— I to nie.
Naiwny gubernator wyłupił oczy. Okazało się, 

że alumn am po rosyjsku w domu nie rozma­
wia , bo jest Polakiem, ani książek rosyjskich 
nie czyta, bo na to nie ma czasu; a wyjątkową

swą wiedzę zawdzięcza temu, że skończył gim- 
nazyum ośmioklasowe i nie zapomniał jeszcze 
tego, czego się był nauczył.

Zgodzenie się na asystentów rosyjskich jest 
dopiero początkiem ustępstw. Kamień toczy się 
dalej. Józef Bolesłaicski.

Polscy socyaliści.
W odpowiedzi na artykuł nasz pod powyż­

szym tytułem zamieszczony w numerze 130 na­
szego dziennika, otrzymujemy od posła Ignace­
go D a s z y ń s k i e g o  pismo, w którem tenże 
ubolewa nad tern, że w artykule tym, z jego 
krzywdą, „zmieniono wszystkie dane faktycznej 
Wiadomości, na jakich osnnliśmy nasz artykuł, 
prostuje pos. I. D a s z y ń s k i  w następujący 
sposób:

„Reprezentantami polskich organizacyj na kon­
gresie socyalno-demokratycznym w Wiedniu — 
pisze on —  byli robotnicy i dziennikarze so- 
cyalistyczni w liczbie sześciu, a ja byłem sió­
dmym członkiem delegacyi. Jako referent prze­
mawiałem w duehu zupełnego równouprawnie­
nia wszystkich organizacyj socyalno demokraty­
cznych w Austryi i stworzenia organizacyi w 
granicach n a r o d o w o ś c i o w y c h ,  a nie pro- 
wincyonalnych, bo przecież mamy i na Śląsku 
Polaków. Mowa moja była też substratem obrad 
kongresu, które doprowadziły do zupełnie fede- 
ralistycznej, wj)lnej i równorzędnej organizacyi 
wszystkich n a r o d o w o ś c i ,  reprezentowanych 
na kongresie. Wykazywałem, że Polacy nie o- 
grzeją się wcale tak „niehistorycznemi" hasła­
mi, jak świętość granic np. ..Galicyi i Lodome- 
ryi"; wskazałem, że naród polski żyje w swej 
najliczniejszej części za granicami Galicyi itd.

„Za to wszystko porównuje mnie Nowa Re- 
toima z Preciiczkami i o d m a w i a  mi  m i a n a  
P o l a k a ! "

Jakkolwiek przytoczone tutaj szczegóły nie 
prostują w niczem motywów naszego artykułu, 
przecież zamieszczamy je, nie chcąc narazić się 
na zarzut parcyalności i teroryzmu dziennikar­
skiego. Pozwolimy sobie tylko przypomnieć, że 
zarzuty nasze przeciw p. Daszyńskiemu oparte 
były na oświadczeniu jego, wygłoszonem na 
kongresie wiedeńskim, a powtórzonem przez 
wszystkie dzienniki, „że socyaliści polscy nie 
wystąpią z polskiem prawem panstwowem, gdyż 
zerwali z tradycyą dziejową Polski i z ideą ja ­
giellońską". Stwierdzamy, że pos. I. Daszyński 
w sprostowaniu swojem a n i j e d n e m  s ł o  
w e m  powyższej wersyi nie dotknął. Jeżeli zaś 
pomimo tego zapadły uchwały tej treści, jakie 
p. Daszyński przytacza, to dowodzi tylko, że 
uchwały te stoją w jawnej sprzeczności z bez- 
celowem wypieraniem się polskiego prawa pań­
stwowego i idei jagiellońskiej, że więc dekla- 
racya p. Daszyńskiego, przez nas podniesiona, 
była w najlepszym razie zbyteczną, choć nie 
traci ona, mimo tego, nic ze swojej istotnej 
treści

Sprawy gmin i powiatow.
Z pod Dębicy.

Po dokonanym w dniu 1 lutego b. r. wybo 
rze nowego Wydziału Rady powiatowej, mie­
szkańcy powiatu ropczyckiego mieli nadzieję, że 
zatwierdzenie nowej Rady jak najspieszniej na­
stąpi, aby wiele spraw ważnych, 'itóre od nie­
pamiętnych czasów czekają załatwienia nare­
szcie weszło pod obrady. Lecz nadzieja Cs uo- 
tąd nieziszczona, bo stary Wydział Rady pr 
wiatowęj, nie mogąc sio pogodzić z myślą utrar 
cenią pożądanej władzy, dokłada wszelkich mo­
żliwych starań, aby do zatwierdzenia nowego 
Wyd iołu nie dopuście, w czem rozbija taką 
energ s; i sprężystość, jakiej przez całe sześć 
lat swych rządów w żadnej sprawie nie oka­
zał. Z toku całego postępowania partyi byłego 
prezesa okazuje się, że nie idzie jej wcale o 
żadne choćby najważniejsze sprawy powiatu, 
ale jedynie o to, aby w ten sposób sprowadzić 
komisarza rządowego, którym naturalnie nie kto 
inny byłby, tylko sam były prezes, lub któryś 
z jego usłużnych zwolenników.

Przyczyny nie trzeba daleko szukać. Oto by­
ły prezes ma jeszcze nieukończoną drogę do 
swoich lasów, którą znacznym kosztem powiatu 
od lat paru się buduje i jeszcze kilku most»nr 
dębowych tamże nie postawiono, a zachodzi 
wątpliwość, czy nowy Wydział będzie dlań tak 
względnym, jak poprzedni. Tymczasem reszta 
powiatu zupełnie zaniedbana, Np. jedyna dro­
ga powiatowa, wiodąca z Ropczyc przez Wielo­
pole do Frysztaka, tak jest zrujnowana, że wo­
zy na niej grzęzną i dopiero na drągach z bło­
ta je wyciągają, a pomimo to szutru w tym ro 
ku na tę drogę wcale nie zamówiono, mosty 
na niej częściowo się walą, lub wcale niektó­
rych. od lat paru nie ma ale o tem siara Rada 
powiatowa wiedzieć nie chce i nie troszczy 
bo tamtędy sam prezes i nikt z jego zwolenni­
ków jeździć nie potrzebuje, a inżynier rzaako 
kiedy się tutaj pokaże.

Gdy ten główny gościniec został zepchnięty 
na drugorzędny plan. cóż się dziwić uposledze 
niu innych bocznych dróg, np. drogi, wiodącej 
z Dębicy do Wielopola przez Brzeziny, która 
przed kilku laty zupełnie ze znacznym kosztem 
2 funduszu powiatowego sprostowana, a rozsze­
rzona Kosztem włościan brzezińskich, którzy 
pod nią darmo swych gruntów ustąpili J dziś 
wskutek zaniedbania znajduje się w najgorszym 
stanie, a naprawa jej pochłonie znowu kilka 
tysięcy złr.

Ale za to drogi w tej stronie powiatu, gdzie 
były prezes mieszka, nie pozostawiają nic do 
życzenia. Tam po najgłębszych nawet lasach i 
najmniejszych bocznych drogach można kareta­
mi jeździć bez obawy ugrzężnięcia lub złama­
nia resoru; tam mosty dębowe, bo gdzie nie 
były dębowe, to w zeszłym roku, przeczuwają0 
utratę władzy, rozebrano dobre całkiem mosty 
sosnowe i przeniesiono w inne okolice powiatu, 
a natomiast wystawiono nowe dębowe, aby dłu 
żej trwały. Wiele jeszcze możnaby przytoczyć 
podobnych faktów, dziejących się ze szkodą po­
wiatu i biednych włościan, którym w zeszłym 
roku dopisano 28 Drc, dodatku na potrzeby po

wiatu, a którzy dziwią się, za co płacą tyle, 
kiedy koio zrujnowanych dróg i mostów w 
niektórych stronach od lat paru nic się nie 
rooi.

'Jakie są w naszym powiecie rządy autono­
miczne, więc nie dziw, że wśród ludności roz­
goryczeni: się wzmaga, że pojąć nie mogą opie­
szałości dotyczących władz, które sobie dobro 
publiczne lekceważąc, nowej rady do sankcyi 
cesarskiej dotąd nie przedłożyły, na czem dobro 
powiatu w najwyższym stopniu cierpi, bo stara 
rada w swej obrażonej dumie nie dba o nic 
i jeżeli co robi, to na przekór, mszcząc się że 
nie została powtórnie wybraną, zaś nowa nie ma 
dotąd jeszcze praw żadnych. Tymczasem drogi 
z każdym dniem podupadają, mosty nie popra­
wiane do reszty się zawalają i gdy tak jeszcze 
ten stan wyjątkowy z parę miesięcy potrwa, 
trzeba oędzie na seryo pomyśleć o... balonach.

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu uoraszamy

0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki pouano w nagłów ku, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje ty lko Admmiptracya „N ow ej 
Reformy" w Krakowie i ageneye. wymię 
nione w nagłówku dziennika.

Prenumeratorzy „Nowej Reform y" abo- 
nowaó mogą po znacznie dla nich zniżo­
nych cenach, następujące trzy czaso­
pisma:

„Przegląd literacki11,
organ krakowskiego „Związku literackiego", 
wychodzący w Krakowie pod redakcyą Kazi­
mierza B a r t o s z e w i c z a  dwa. razy na mie­
siąc w objętości 1V* do 2 arkuszy druku, abo­
nenci Nowej Reformy otrzymają w miejscu po
1 złr. kwartalnie; zamiejscowi po 1 złr. 20 ct. 
Pełna prenumerata tego czasopisma wynosi 
rocznie 6 zł-, w miejscu, a 6 złr. 80 ct. na 
prowincyi.

j-HTowe Mody11
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo- 

‘wie, od 1 październiKa 1896 roku, znacznie 
powiększony, abonenci Nowej Reformy, tak 
miejscowi, jak i zamiejscowi, otrzymywać mogą 
po 1 złr. 20 ct. kwartalnie. "

Wreszcie dwutygodnik humorystyczny 
„Ś m i g u b“ 

po 90 ct. kwartalni .

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo pod­
czas sezonu kąpielowego przyjmować od 
nich prenumeratę także tygodniowo, 
iicząc z przesyłką pocztową po 45 ct 
za tydzień.

K R O N I K A .
I w k i w ,  i fi « -W .'*.

2 Akademii umiejętności. Pos..1 r,ne wydziału 
historyczno filozofies .ego odbędzie :-.:ę w poniedzia­
łek dpia 21 czerwca, o godz. 6 po południu z na­
stępującym porządkiem dziennym: Czł. B. Ulanow- 
«ki : „Kilka słów o regestach andegaweńskich oraz 
o materyałach w muzeum węgierskiem w Budape­
szcie". Czł. Fr. Piekosiński: „Najstarszy dokument 
polak. v świetle prawa polskiego". Poczem cdbę- 
dzie się posiedzenie ściślejsze.

Muzyka kościelna, w  dniu 20 b. m. to jest w 
niedzielę chór rz< mieślniczy krakowski pod osobi­
stym kierunkiem p. Józefa Sierosławskiego odśpie­
wa podczas sumy w kościele parafialnym w Pod­
górzu mszę Singenbergera, na Graduale: Sacris so­
lennie, na Offertoriuns: Pange lingua. Następnie 
podczas procesyi przj ołtarzach pięć hymnów o 
Najśw. Sakr., ». mianowicie: Lauda Sion, O salu- 
taris hostia, O quam suovis est, Adorote i O Sa- 
ernm-

Pogrzeb ś. p. Antoniny Hoffman. Szczodrze oka­
zał Kraków wdzięczność swoją długoletniej praco­
wnicy na deskach teatralnych, przedewszystkiem 
imponującą liczbą osób ze wszystkich sfer, które 
zalegały nlice żałobnego pochodu, od mieszkania 
zmarłej na Karmelickie,;, aż do cmentarz*. Rodacy 
nasi z Królestwa niejednokrotnie zaznaczali, ii 
Kraków świetnie umie nrządzać pogrzeby; opinii 
tej w zupełności pozostaliśmy wierni i oudanie ostâ  
tniej posługi Antoninie Hoffman wypadło wczorai 
w Krakowie imponujące.

Na godzinę przed wyruszeniem konduktu w la­
tarniach miejskich, suto okrytych krepą, płonęło 
światło swo- ** Przy gmachu starego teatru na 
piacn nzezepańskim ustawiono p*zy udekorowanej 
z gustem ścianie trybunę; z gmachu teatru miej­
skiego powiewał olbrzymi sztandar żałobny i ró 
wnież przygotowano wzniesienie dla mówców.

B° Wyniesieniu trumny ze zwłokami z mieszka­
nia zmarłej i rozwieszeniu na karawanie licznych 
wieńców, chór „Lutni" odśpiewał pieśń Troszla: 
„Duszy, co rznea świata cierpienia". Orszak, pro 
wadzony przez pastora emmgielickiego Gabrysia, 
poprzedzała orkiestra „Harmonii", grająca żałobne 
utwory. Na placu Szczepańskim wobec tłumów pu­
bliczności , towarzyszących pochodowi, z trybuny 
przemawiał p. Michał B a ł u c k i .  Zaznaczywszy, iż 
gmachu, przy którym zatrzymał się żałobny or­
szak , zmarła była przez długi lat szereg chlubą i 
ozdobą, wspomniał mówca o jednoczesnym prawie 
zgonie w Wkduiu Karoliny Wolter. H>ffmam>wa 
była dla Krakowian Karoliną Wolter, wierną tea­
trowi do zgonu. Przebiegłszy najwybitniejsze role 
zmarłej i zaznaczywszy ich rozmaitość, zazn«czył, 
że powodzenia jej sceniczne nie były wynikiem sa­
mego tylko talentu, szczęśliwej improwizacyi, ale 
sumiennej pracy i długich studyów. Do każdej no 
wej roli przystępowała z pietyzmem kapłanki, z 
poszanowaniem dla sztuki i artystycznym zapałem, 
każdą opracowała sumiennie aż do najdrobniejszych 
szczegółów i pod tym względem Dowina Dyć wzo­
rem godnym naś!ad'>w»nia dla młodego pokolenia 
ar ystó w.

„Za tę pracę wytrwałą, za tę miłość dla sztuki 
i dla naszego miasta — mówił p. Bałucki — roz 
stajemy się z nią z prawdziwym żalem, bolejemy 
nad niepowetuwaną strarą, jaką przez śmierć jej 
ponosi nasza scena, i na tę drogę, jaką odchodzi 
od nas, śleiry za nią ostatnie pożegnanie i życze­
nia, aby tradycya jej artystycznych zalet ntrzymy- 
wała się jak najdłużej na naszej scenie i stworzy­
ła nam godną jej następczynię."

Z placn Szczepańskiego, Rynkiem głównym i nli- 
cą Szpitaioą podążył żałobny orszak pod gmach 
nowego teatru. Tn znów zatrzymano karawan i 
najpierw rozległy się dźwięki pięknie wykonanego 
chóru śpiewaków opery włoskiej, którzy wraz z 
solistami odśpiewali nRequiemu.

P. Leon S l ę p o w s k i ,  w zastępstwie nieobe­
cnego w Krakowie Józefa Kotarbińskiego, pożegnał 
zmarłą koleżankę imieniem artystów sceny krakow­
skimi, oddaniem hołdc jej zamurowaniu do zawodo­
wej pracy i talentowi scenicznemu.

Dyrektor Narodowego teatru w Pradze, p. Szu­
bo r t , w pięknej mowie, po czesku wygłoszonej, 
również oddał cześć zmarłej imieniem artystów cze­
skich, którzy nadesłali palmę żałobną, i mówił o 
jedności i zespoleniu sztnki słowiańskiej, jako pra­
cy dueba na pożytek cywilizacyi. W głębokiej ci­
szy słuchano dzielnego mówcy, nader piękną od­
znaczającego się wymową, jasną i zrozumiałą po 
mimc obcego brzmienia wyrazów.

Trzecim z izędn, przemawiającyn. w ten. miej 
scu, był dyrektor sceny ssarbkowskiej, dr. Juliusz 
B a n d r o w s k i ,  żegnający zmarłą w imieniu dy- 
rekcyi i artystów lwowskich.

Ulicą Basztową, Kolejową, Kopernika, Strzele 
cką i Lubicz podążył orszak ku cmentarzowi. Od 
bramy artyści ponieśli zwłoki do grobu rodziny 
Bondów, gdzie tymczasowo zostały złożone. Po 
przemówieniu pastora raz jeszcze zabrzmiała pieśń 
żałobna „Lutni", a wiele osób brało na pamiątkę 
kwiaty i liście z licznych wieńców, któremi obwie­
szony był karawan.

W sprawie szkół zawodowych w Krakowie.
Powszechnem jest u nas narzekanie na brak nzdol- 
kionych pracownic w zakresie rzemiosł, przez ko­
biety wykonywanych. Brakową temu można zapo- 
biedź przez zakładanie szkół zawodowych, prowa­
dzonych przez kobiety, mające fachowe wyaształ- 
cenie. Szkół takich u nas niema wcale, a jednak, 
jak tego dowodzi Warszawa, mająca takie szkoły 
od r. 1874, wydstją one najświetniejsze rezultaty. 
Wobec tego postanowiła Czytelnia dla kobiet za­
łożyć pierwszą taką szkołę zawodową, w zakres 
któroj mają wchodzić nie prace wykwintne, arty 
styczne, lecz praktyczne, któreby dały zarobek 
setkom pracowmc, a tem samem przyczyniły się 
do rozwoju przemysłu krajowego. Dla zebrania na 
ten cel odpowiedniego funduszu odbędzie się dnia 
26 b. m. w parku krakowskim staraniem Czytelni 
dla kobiet i komitetu festyn dla dzieci.

Mamy nadzieję, ie publiczność poprze gorliwie 
urzeczywistnienie celu wysoce humanitarnego i pa- 
tryotycznego, zgromadziwszy się licznie wraz z dzia 
twa, która miłą znajdzie rozrywkę.

Z Stowarzyszenie „Czytelnia dla kobiet" Marya 
Siedlecka. Komitet: Eufemia Bałucka, Józefowa 
Kotarbińska, M frya Sewerowa Maciejowska, Eli­
za Pareńska', di. .inna Wyczółkowska, Idalia 
Pawlikowska,

Pod adresem dyrekcyl kidei państsnwej w 
KmkOwie. Jeden z przyjaciół naszego dziennika 
prosi nas o ogłoszenie następujących uwag:

Krakowska dyrekeya kolei państwowej wydaje 
corocznie pod koniec kwietnia row r rozkład jazdy 
dla r:,',liii ooobowogo na rzlaknui* w Gaiiuy? i 
Bukowinie. Jak na dawniejszych wydaidacli, tak 
też i na tegoroczuem wy dar. i u podano cenę tej bro­
szurki na 2(> ct. z dotyczącemi mapkami kolorowa- 
nemi, a na 1<> ct. bez tychże. Otóż przed kilku 
dniami nabyłem w głównej trafice jeden ?gzem- 
plarz nowego rozkładu jazdy, ważnego od 1 maja 
b. r., wraz z kolorowanemi mapkami. Lecz jak<eż 
było moje rozczarowanie, gdy, przyszedłszy do do­
mu , rozwinąłem mapki, aby z ciekawość przypa 
trzeć się nowym szlakom kolejowym, w ostatnich 
czasach pobudowanym i do uzytkn puolicznego od 
danym, i na mapkach wcale ich nie znalazłem 1 
Zaiste, nie ma na nich ani jednego nowego szlaku, 
a mianowicie: 1) szlaku Stanisławów— Nadwórna— 
Delatyn— Woronienka— Wołowe (ÓkBrmezći), 117 
kilometr, długiego ; 2) szlaku Lwów— Kieparów— 
Janów, 23 kilometr, długiego; 3) szlaku Halicz— 
Ostrów—Berezowica, 116 kim. długiego; 4) szlako 
Tarnopol— Kopeczyńce, 82 kilometrów długiego. 
Dlaczego? Odpowiedź bardzo prosta: bo mapki te, 
dodane przez dyrekcyę kolei paratwowej do nowi 
go rozkładu jazdy, pochodzą z r. 1893, jak tego 
dowodzi tytuł niemiecki na kopercie, a więc wy­
dane przed czterema laty! Rozumie sie, że mapki 
te na nic mi się nie przydały, bo je już posiadam, 
lie  zapytuję się Dyrekcyi kolei państwowej w Kra- 
ko* ie czy godzi się publiczność, n»bywąiąrą ro- 
kłaćy jazdy a mrDkaui, wprowad«*< w taki błąd ? 
Czyi do-y owanie tyo- czterech szlaków na pły­
tach kami mnych, które przechowuje Instytut woj ■ 
skowc j c : a- t, Wiedniu, wymaga tyle czasu 
i mozołu, że od r. 1893 nie było można ich wry­
sować? A jeżeli pochodzi to z innych pobudek, 
np. oszczędnościowych, tj. aby pozostałe zapasy 
tych mapek wprzód rozsprzedać, nim da się nowy 
nakład drukować, i z ich rozprzedaży uzyskać od­
powiedni grosz, aby pokryć koszta nowego nakładu, 
muszę szczerze przyznać, że jest to rzeczą potę­
pienia godną. Czegoś podobnego nie widziałem 
nigdzie za granicą, chociaż dość wiele już w ży­
ciu mojem podróżowałem. Publiczność, nabywająca 
w obecnej porze owe rozkłady jazdy, najlepiej 
nczyni, jeżeli mapek tych wcale kupować nie bę­
dzie.

Ziazd chirurgów polskich (IX) odbędzie się w 
Krakowie w dniach 19, 20 i 21 lipca. Wkładka, 
którą wnoszą uczestnicy zjazdu, wynosi 6 złr.

Zjazd techników. Otrzymujemy następujące 
pismo:

Przypominamy, że zjazd słuchaczy byłego kra­
kowskiego instytutu technicznego, bez względu na 
czas ukończenia tegoż, odbędzie aij nieodwołalnie 
dnia 27 czerwca b. r. w Krakowie. Komitet.

Opera włoska. W  niedzielę na ogólne żądanie 
dane będą dwie najgłośniejsze z nowego repertoa 
ru włoskiego opery znakomitych mistrzów p. tyt. 
„Pajace" i „Cavcleria BusticaDa".

Nowe utrudnienie egzaminów wstępnych do
szkół średnich. Według najnowszego rozporządzenia 
ministerstwa oświaty, zwiększone zostały przy egza 
minie wstępnym do I klasy szkół średnich wyma­
gania z języsi* wykładowego. Dotychczas wystai 
czai dyktat i egzamin ustny, teraz przybywa dru­

gie pisemne zadanie, a mianowicie: gramatyczna 
analiza zdania, zadanego przez egzaminatora, prze­
prowadzona na piśmie. Wobec tego, że szkoła lu­
dowa nie nprawia dzisiaj systematycznej gramatyki, 
staje się to wymaganie piawdziwem utrudnieniem. 
Przytem nie określono, jaki wpływ ma mieć ten 
elaborat na ogólną cenznrę; dotycnczas nczeń, któ­
ry miał w świadectwie szkoły ludowej z języka 
wykładowego postęp „dobry", a przytem napisał 
dobry dyktat, był uwolniony od nstnego egzaminn, 
obecnie nasuwa się wątpliwość, kiedy takie uwol­
nienie może mieć miejsce. Jeżeliby miało zależeć 
od rezultatu analizy, to chyba nikt nie będzie u- 
wolniony, . gńy zważymy warunki, wśród którycł 
egzamin się odbywa. W każdym razie nauczyciele 
4 klasy szkół Indowych będą mnsieli oaobnemi 
ćwiczeniami przygotować uczniów do tego nowego 
wymagań.a.

Zm&rli. Ks. Jakób K r a j e w s k i ,  wikarym 
przy kościele N. P. Maryi w Krakowie, namii w 
32 roku życia.

Dnia 18 b. m. zmarł w Brzostku miniwiowy 
proboszcz kanonik tytularny kaDituły przemyskiej 
ks. Antoni B i e g a ń s k i ,  były dztokąn i zapłan 
powszechnie kochany dla rzadkich cwfi ńltywatel- 
skich. Liczył 69 lat życia, a 43 kapłaflSfW

W Brodach zmarł w 18 roku śyoia Ssarcin 
B u r s z t y n ,  syn prezydenta Izby handlowej, n- 
czeń wiedeńskiej akademii handlowej,

Helena T y b l e w i c z ,  żona urzędnika Wyd**»łu 
krajowego, zi larła we Lwowie w 29 roku życia.

Jozef S c h m i d ,  emeryt, proteaor glniL awt. 
w Czerń iowcach, przeżywszy lat 59.

Zofia N a b i e l a k o w a ,  małżonka ś. p. Ludwi­
ka Nabielaka, oelwederczyka, zmarła w Paryżu. 
Rodowita Francnzka, pokochała nasz k*-aj i język, 
tak, żi mogła służyć na wzór matron i patryotek 
polskich. Dom Nabielaków gromadził onego czasn 
cały kwiat emigracyi polskiej.

Wycieczka do Tenczynka. Przypominamy, iż 
jntro w niedzielę sympatyczne Stowarzyszenie knp- 
ców i młodzieży handlowej urządza wycieczkę do 
Tenczynka, połączoną z zabawami towarzyski imi 
i tańcami w krytej werandzie. Wyjazd z Krakowa 
do Krzeszowic z dworca kolei północnej a godzinie 
9'/j rano, lub pociągiem nadzwyczajnym o godz. 
l s/4 P° południu. Podwody z Krzeszowic do Ter- 
czynka odwozić będą gości za mierną zapłatą. Po 
bilety do pociągu nadzwyczajnego (1*'4 po połn- 
dnin) zgłaszać się należy do handlr J. Rnauickiego, 
linia A B.

Ze spraw miejskich. Sekcya ekonomiczna Rad 
miasta między innemi załatwiła następujące spra­
wy : nie zgodziła się na projektowane okopanie 
presbiteryum kościoła OO. Franciszkanów, tak. aby 
wykonany odpowiedni rów odprowadzał wilgoć i 
pozwalał1' na osuszenie mnrów, lecz zgodziła się na 
wykonanie rooót osuszających i położenia chodnika 
tak jak obecnie i dnieje. Zatw> fidaiłi sekcya pro­
jekt, dotyczący otoczenia kościoła św. Krzyża i 
uDorządkowania placn, oraz nchwaliłi prandłożyć 
Radzie wniosek o podwyższenie kredyfw na tańczo­
ne roboty z 6 na 8 tysięcy złr. Ucnwaliłr zenwolić 
Towarzystwo dobroczynności na rozstawieni krze­
seł antomatycznych po plantacjach w miejscach, 
jakie uzna za stosowne i korzystne dla siebie. 
Przyjęła projekt budowy nowej bramy cmentarnej 
i zatwierdziła na jej wykonanie ofertę p. Jozefa 
Górecaiego w kwocie 1.232 ał-. Uchwaliła wm- 
szcie seseya przedłożyć Radzie miasta wniosek o 
sprzedaż parcel \1 1 VII naMaślukówc® p*> es 
ra sążeń kwadratowy.

Pożar. W nocy z IG na 17 b. m. u rodź. 11 
*3’nut i"; wjłhncL-ł niebezpieczny ogień w handln 
I.BMa Goidńerger* w domu ł, pn ( <*iicf  Bo­
żego Ciała, gdi.te były na składzie liczne zapasy 
lakieru, terpentyny, pokostu, fam olejaysń i  ró­
żnych materyałów wybuchowych. Pogotozm straty 
poi arne zaalarmowano automatem ze stacyi znaj­
dującej się u p V~óicikiewicza, a równocześnie rzą­
dowym telefonem z apteki. Drng pinton straż* wy­
ruszył nal vehmia8t pod komendą nasz ilnika p. Emi- 
nowicza. a przybywszy na mieisce wakasane, za­
stał wybuchający słnp ognia ze sklepn , i Hmjrey 
ponad dach domn. Płomień ten zajął już okna na 
pierwszem piętrze.

Pomimo wielkiego g( rąca strażacy II pintonn z 
kierownikiem swoim p. brandmistrzem Iłfffar zbli­
żyli się do otworu sklepowego, torując bobie przy­
stęp dwoma prądami wody, zdołali szybko ogień o 
tyle opanować, że sIud bncbającego ogniu zmnie, 
Bzył się, a przy energicznym i sknti cznem dalszem 
gaszeniu stłumiono w krótkim Cłasie ogień jeszcze 
przed przybyciem do pomocy pierwszego plntonu. 
Pinton ten otrzymał polecenie przeszukania okapu, 
strychu i dachu, a skoro rozkaz ten wypełnił, a 
braudmistrz plutonowy zaraportował, ie się ogień 
nie rozszerzył, otrzymał rozkaz do p<**-Totn do 
koszar.

W cz*aie gaszenia ognia zarządził naczelnik p. 
Sminowicz nsnnięcie ze sklepu materyałów wj 0u 

chowych, zapewniając się, aby s:ę wybuch nie po 
wtórzył, zwłaszcza, że szafy sklepowe i pałki tliły 
się i wzniecały płomienie. Szkoda sklepowa wynosi 
do 2000 złr. Przyczyny pożarn nie zdołano odiryć. 
Po dwugodzinnej pracy odjechała straż do koszar. 
Ogień był nader groźny. Naszej dzielnej straży po­
żarnej należy s’ę uznanie za szybkie tecoż uga 
szenie.

Niebezpieczny złodziej. Lficyał policyi w Kr* 
ko wie p. Horak przychwycił w tych dniach niebez 
piecznego złodzieja, który przybywszy do Galicyi 
z Kiólestwa w dniach kilku zdołał popełnić szereg 
kradzieży w Krakowie, Podgórzu Bochni i Tarno­
wie. Zatrzymany na Podgóran, liczący około 40 
lat podejrzany mężczyznaaeznał, it pnyoyt z Lon­
dynu i przedstawił się Salomon Goldberg, ro­
dem z Łodti. Po dokonaniu w jego młeaakaaiu re- 
wizyi znaleziono 138 sznurków korali, zegarek 
z łańcuszkiem i 25 rubli. Dalsze uocnodzema wy • 
kazał*, ii przedmioty te pocbcdaiTy z dokonanych 
przez niego kradzieży na Woinłey,- Straaomiu i uli­
cy Józefa. Sprawdzono także, że okrad* on w Bo­
chni artystę malarza p. Ludwika Stasiaka a w Tar­
nowie usiłował popełnić znaczniejszą hradzież. 
Oprócz nazwiska Goldberga, podaje iz nazywa się 
Goldman i wreszcie Jankiel Bolgen z Radomia. 
Schwytany czyni wrażenie złoczyńcy, który przy­
najmniej połowę życia przepędził w więzieniu.

Zatwierdzenie ustawy. Wiener Ztg. donosi, ie 
cesarz sunkeyonował nchwalcną przez galicyjski 
Sejm ustawę, mocą której gmina Próchnik pobie­
rać będzie opłaty od trunków alkoholowych i piwa 
przez przeciąg lat sześciu.

Wypadek w Podgórzu. Dziś o godzinie 2 w 
nocy wezwano krakowskie pogotowie ratunkowe na 
Podgórze do leżącego nieopodal młyna p. Barucha
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nieprzytomnego mężczyzny. B ji to Władysław Le­
nartowicz, murarz. Skonstatowano u niego liczne 
rany i obrażenia na głowie i ręce prawej, które 
pochodzić miały od ciosów, ladanych przez pała­
sze zardarmski i- Po opatrzeniu na miejsca, odwie­
ziono chorego do szpitala św. Łazarza.

0 gwałty wyborcze. Przed trybunałem karnym 
w Kcłnmji toczyła się onegdaj rozprawa yrzeciw 
9 włościanom z Wełczkowiec, oskarżonym o gwałt 
publiczny, podczas prawyborów do Rady państwa. 
Hryćkc Zaparniuk, dwóch Draganiuków, W*syl Wa- 
karuk Miibał Ozarniawski, Markowski i trzej je 
szcz* inni napadł1' i czynnie znieważyli Ilka Spy- 
czkę i Michałi. Saczkiewieza, przeciwników rady­
kalnej k.ndydatury dr. Okuniewskiego.

Rozprawa nie wykazała dowodów winy wszyst­
kich (.skarżonych. Skazani został  ̂ br -cia Wasyl i 
Michał Draganiukowie, Markowski i Michał Czer­
niawski, każdy na jednomiesięczne więzienie za 
przestępstwo z § 98, Rozprawi* przewodniczył rad­
ca Morawski, broili oskarżonych drowie Dudykie 
wicz i Dębicki- Obrońca Dudykiewicz wniósł zaża
lenie niewa*, °^c*> _

Nakaz opuszczenia Przemyśla w przeciągu 
trzech dni, otrzymał.". j,ak donrszą dzienniki lwow­
skie bawiąca tam od kilku tygodni u swej rodzi­
ny żona urzędnika bankowego w Petersburgu. 
Przez czas swego pobytu w Przemyślu zwróciła 
pani Piwiiicta na siebie uwagę policyi przez to, 
iż za w iele  się w jej mieszkaniu zbierało osób. Po- 
licya przedsięwz:ęła w mieszkaniu jej rewizyę i za 
brała jej bsty. Pani Piwnhka odn.osla się do am 
basady rosyjskiej z prośbą 0 opiekę.

Skazany na śmierć. w  Przemyślu sUnął one- 
gdkj przed sądem przysięgłych Iwan Melnjk ze 
tstarsawy, oskarżony o zbrodn:ę mirderstwa. Siało 
się to wśród następujących okoliczni ści: Melnyk,
nałogowy pijaki wstąpiwszy dnia 25 marca b. r. 
de karczmy, zastał tam Jacka Skułycza, którego 
wysłała matla po wódkę dla ludzi, wożących drze 
wo z lasu. Chłopak kupił B!/» litra wódki, resztę 
pieniędzy schował i odszedł z dzbankiem wćdki do 
Tam iwy, gdzie mieś-.kał. Tymcz .sem Melnyk po 
stanowiwszy odebrać chłopcu wódkę "uścił się za 
nim w pogoń, a dogoniwszy, zawołał, by stanął. 
Jacek, nie piz< czuwając nic złego, zatrzypął się, 
ale rs ż“dani* Iwana, wódk1 dać nie chciał. Wte­
dy Melnyk uderz} ł go całą silą w skroń, i chło­
piec upadł. Złoczyńca, pomimo że chłopak jeszcze 
oddycl aT, zawlókł go do janiy, w której znajdo 
wała się woda, zdjął buty, zabrał pieniądze, chłop­
cu zaś głowę owinął surdutem, wcisnął do jamy, 
przysypał ziemią, a w końcu rzucił kamień Da gło­
wę i ciało przydeptaj nogam'. aby skryło się zu 
pełnie w jamie, i nak-ył stosem gałęzi.

Mordercę wkrótce wyśledzono i przed sad po 
sUwiono. Frzyzrał się on do winy i jedni głośnym 
weruyktem przysięgłych za=ąd?ony zosta* na karę 
śmierci przez powieszenie. .Melnyk wyrok prfy.,4ł 
bez widocznego wrażenia.

Krwawe zajście Urzędowa Glugatik 'J ’’owslca 
donosi:"PIJ żydów tarnowskich, odbywają-ych w dni 
sabatu przechadzki zamiejskie na górę t. zw. świę 
tego Marcina weszło ud pewnego czas o w zwyczaj, 
zrywać kwiaty z pól przy drodze leżących, cc 
znowu nir podobało się tamtejszej ludności t.brze- 
ściańskiej, która użalałs się na niszczenie zboża. 
N* tem tle wywiązało aię ul iegłej soboty krwawe 
zajście. jOkoło godziny 7 wieczór tegoż dnia, przy 
trzymał 4\ojciecl»,j,Szpak, połowy skarbu JE. Na­
miestnika ko. Ruaiaobagfo SauguBZLi, czteroletnią 
Żydóweczkę Ewę Bander, za zrywaąie kwi; tów na 
polu nrry drodze, należąeem do skarbu. Rodzice
przytrzymanej, Bernard i OttyIlia poczęli szarpać 
Szpaka celem odebrania dzieeka, a mimo wezwania 
Szpak? nie cłw.ieli wymieś ć swego nazwiska. Ży- 
azi sp^oernjąrj Wówczas tłumnie w kierunku ksią­
żęcego purku otoczyli Bandera i Szpaka, a niejaki 
Leib Goldherg, szewc, uderzył Szpaka w twarz. 
Wkrótce nadbiegli ludzie dworscy pracujący *  P°* 
In, : parobcy z dworu, uzbrojeni kijami i batoga­
mi. Wywiązała s>ę b ó jk a  z żydami, która coraz 
większe przybierała rozmiary. Do bójki wmięszało 
się kilku żołnierzy, którzy dobyw szy bagnetów i 
szabel, uderzyli na parobków dworskich z Gunlmsk 
i RzędziUa. Podczas bójki otrzymał Mojżesz Schwam 
mentel-i robotnik z fabryki św iec uderzenie w gło 
wę, skutkiem którego zmarł w szpitalu tarnowskim. 
Lżej ize rany odniosło czterech izraelitów. Docho­
dzenia przeprowadzone przez żandarmeryę nie wy 
kryły kto zadał Schwammenfeldowi cios śmiertelny. 
Dalsze dochodzenie w toku.

Brody, Ki czerwca. (Kor. Now. Ref.). Istnieją­
ca tu szkoła przemysłowa, na której utrzymanie 
łoży gmina, Rada powiatowa, Izba handlowa, Wy­
dział krajowy i rząd, o d b y ła  zeszłego tygodnia uro­
czystość szkolną, a nie jak do tego czasu popisy. 
Na tej uroczystości obecni byli burmistrz i delega­
ci instytucyj tutejszych, które subweneyonują szko­
łę tę. Odczytano klasyfikację, przeglądano wysta­
j ę  rysunków i pracę uczniów we wszystkich przed 
miotaoh, a w kpńen po przemówieniu burmistrza i 
dyrektora szkoły rozdano najpilniejszy m nczniom 
nagrody w książeczkach kasy oszczędności p0 2 3 
i i  złr. Zapisanych uczniów na wszystkich k«r i*©] 
było 125, a świadectwa z ukończenia otrzymała 
mniej niż połowa ogólnej liczby

Ks Sebastyan Kneipp, twórca słynnej Własnej 
metody leczenia hydropatyeznego, zmarł w dzień 
Bożego Ciała, w WSrishofen. W ostatniej ćwierci 
naszegi wieku mkt z pewnością nie zdobył Sobie 
większa popularności od tego proboszcza wiejskie­
go. Dziś na miliony już Uczą s'ę chorzy rozmaitych 
■^dowości i sfer towarzyskich, którzy w ciągu 
la< » ‘toastu odbyli pielgrzymkę do Worishofen, 
gdzie u . Kneipp sprawiał swe podwójne obowią 
zki: pastacą  ̂ dusz i lekarza ciał. Metoda leczenia 
ks. Kneippa j egt zechnje znana; on sam wie 
rzyl szczerze i głęboko w jej doskonałość, z\ ła 
Bzeza, że przy Jej pomocy wyleczył się w młodym 
*ieku z początków suchot. W y p ro w a d z i ł  wtedy ze 
®Weg0 uzdrowienia wniosek, j± woda zimna może 
8t»ó się lekarstwem 'iniwrrs*ineni_ Może w tem do­
godzeniu posunął się trochę za daibko, ale rezul 
*Jty względnie pomyślne, otrzymywane w ciągu
^ielu lat w W orishofen  1 w wielu podobnych za­
kładach , które powstawały S3̂ ; kq, w Austryi, 
Szwajcaryi i Francyi, muszą stawjaz ks. Kneippa

rzędzie dobroczyńców cierp'ącej ludzkości. k 8> ge. 
kastyan Kneipp urodził się dnia raj'a 1821 r. 
^ Stepnansried. Początkowo poświęcał się tkactwu, 
Później studyowął teologię w Dillingen i Mona 
ehium. W roku 1852 otrzymał święcenie kapłań­
skie, w roku zas 1881 został proboszczem w Wij 
Mshofen.

W sprawie wyroku na Zellera, kompozytora 
»Pta8znuau, skazanego przez w iedeński sąd krajo­

wy za-krzywoprzysięstwo na rok więzienia, zarzą­
dził trybunał kasacyjny powtórną rozprawę przed 
sądem przysięgłych.

Składki. Na cele Towarzystwa ratunkowegc zło­
żyły panie telegrafistki S. G., I. G., E. G. i K. 
F. kwotę 5 złr., za co zarząd Towarzystwa składa 
im serdeczne podziękowanie.

Rgperto&r t »a ru krakowskiego.

W n i e d z e l ę  20 czerwca: „Pajace44 i „Cava- 
leria Rusticana“ .

W p o n i e d z i a ł e k  21 czerwca: „Fra Dia
volou, opera w 3 aktach F. Z. Aubera.

We w t o r e k  22 cterwca: „Otello44, opera w 
4 aktach J. Yerdiego.

O P E R A .

„ Fra-Diavolou, opera w 3 alitach, słowa Scribego, 
muzyka Aubera.

Dauiel Franciszek Auber był jednym z najzna­
komitszych kompozytorów Francyi bieżącego stule­
cia. Już od wczesnej młodości myślał o kary erze 
muzycznej, a mając lat jedenaście, napisał kilka 
romansów i kompozycyj salonowych, które się ogól 
nie podobały. Nabtępnie przeszedł na poważniejsze 
pole dramatów muzycznych i rozpoczął próbować 
s!ł  swoich w operze. Szczególnie. tworzehiu oper 
komicznych poświęcił się młody kompozytor i jego 
to na równi 2 Rossinim uważać należy za ojca 
opery komicznej. Po kilkunastu operach mniejszej 
wartości, w których przeważa jeszcze wpływ Rossi 
nitgo, wystawiona na wielu scenach europejskich 
opera „Mularz i ślusarz14 szeroko rozsławiła imię 
swego twórcy i zapewniła mu wybitne stanowisko 
w historyi opery komicznej. Jest to pierwsza opera, 
w której nie ma już śladu wpływa Rossiniego, na 
pisana w czystym, szlachetnym stylu szkoły fran 
cuskiej, pełna wdziękn, pięknej mejodyi i oryginał 
ności. W r. 1828 napisał swoje arcydzieło „Niemą 
z Portici44, stawianą stuszn a w rzędzie najlepszych 
oper francuskich. P° „Niemej44 8konapon0'/a  ̂ j®' 
szcze przeszło 40 oper, z których najpopnlarniej- 
8?ą się stała: „Fra Diavolou, napisana w r. 1S30. 
„Fi a DiavoIo“ streszcza w sobie wszystkie zalety 
francuskiej szkeły muzycznej; posiada ytworną
melodyjność, lekkość, wdzięk, szlachetuość stylu i
formy muzycznej, żwawj 1 urozmaiconą rytmikę, 
czystą harmonię, j piękną instrumentacyę.

Libretto, ułożone wedle Sztuki Scribego, daje 
nam mnóstwo zabawnych sytuacyj, do których do­
skonale dostraja się muzyka Aubeia, przynosząc 
dowcip, węrwę i humor.

Operę Aubera odśpiewano wczoraj bardzo skła 
dnie. Panie C o l o m b a t i  i Pa g  a n d  U;  P»no- 
w i e Cl e c o ,  G o n d o l f i ,  F e r r a j o 1 i i C o c c bi- 
nis zasłużyli n» słowa szczerego uznania. Szcze­
gólnie gorąco oklaskiwano bnmorystyczny duet ba 
sowy w 3 akcie, który na usilne żądanie publi­
czności powtórzyć musiano. W roli Lorenzu wystą 
pił po raz pierwszy tenor Mo r l a c c h i ^  który 
przedstawił się jako sympatyczny, jakkolwiek nie­
wielkim głosem rozporządzający śpiewak.

Chór trzymał się dzielnie, orkiestr* odegrał* 
z prawdziwą precyzyą znaną u nas ogól®1’ ttwer 
turę Fra Diarola.

Teatr był pełny, ..Ce.

Obrońca dn O l e ś n i c k i  zapytuje Semkowa, 
ilu żandarmów rzuciło się na ludzi. Semków 
odpowiada że jeden, ,,toj biłen¥u. Na pytanie 
dr. Oleśnickiego opowiada, jaka była gytuacya 
przed kancelaryą. Zapytany, twieidzi, że wsku­
tek tego, że aresztowanych ściągano z rozmai­
tych stron wsi, musiała w jednej chwili wieść 
o tem się roznieść.

Obrońca dr. D u d y k i e w i c z :  Jak wzywał 
żanaarm do rozejścia się?

O s k a r ż o n y :  Rozstąpcie się, bo będziemy 
wychodzili.

Przewodniczący T u r b e l t a u b :  Musiał wzy­
wać: „W  imieniu prawa44.

S e m k ó w :  *7® łono ne czuł, ja  ne wojskowy.
Zastępca wójta G r e j d a , zdaniem oskarżone­

go, był na placu po to, aby wskazać, których 
kłuć należy, poczem nagle znikł.

Na dzisiejszej rozprawie przesłuchano wach­
mistrza żandarmeryi.

Obrona stwierdza, że żandarmerya nie wy­
czerpała wskazanych instrukcyą środków uśmie­
rzających.

B p o itn e ie ii*  ■®tecrologi»nio
(podług obserwaioryum krak.). 

Kraków, 19 kwietnia*

*  I z b y  s ą d o w e j .

.S ta n is ła w ó w , 18  czerwoa.
(Krw aw e w yb o ry  w C*erniejow l0).

(Koresp. N. tteformyj.
Na popołudniowej rozprawie zeznawał oskar­

żony S e m a n y s z y n  Zona jednego z areszto­
wanych rzewnie płakała, biadając nad lo«em 
twoim i siedmiorga dzieci, (My ią oskarżony
uspokajał, nagle żandarm, który o kilka kroków 
od niego ozedł, rzucił nim } tajpierw
zamierzył się na kobietę, następnie jego ugodził 
bagnetem.

Osk. S e m k ó w przy wyborach nie był. W so­
botę, obawiając się kary za aDS+ynencyę, poszedł 
przed -ancelaryę gminną. Kapral żandarmeryi 
wołał: Spokój! My mamy brać ludzi! Na to ode­
zwano się: Macie brać ( bierzcie i nas. Wtedy 
wachmistrz doby! szabli i wyma “hując nią szedł 
ulicą, utworzoną przez iudzi i wtedy dopiero 
żandarm, nieznany mWj rzucił się z bagnetem, 
kłując w piawo i w lewo. Oskarżony otrzymał 
cięcie pałaszem pod łopatkę.

Osk. Petro S z a k był na robocie u żyda 
(Marguliesa) w sobotę, w  piątek spóźnił się, 
nie dopuszczono go więc do głosuwania. Stał 
na 25 kroków od żandarmów. M.mo to przypadł 
jeden z nich i zranił go w ramię. (Sensacya). 
Konwój już był na gościńcu wtedy.

Onufry S e m k ó w ,  chłop wysokiego wzrostu 
i z niesłychanym temperamentem, ze: nąj«, *« 
takiego „cudu" nie w id zia ł, odkfui Wi­
dział stoj toe koła jkąnorUryi kobiety, płaczące 
za mężami swoimi. Proszono żandarmów, aby 
puścili aresztowanych. Gdy |UŻ wyprowadzono 
ich skutych, rzucił s'ę jeden żandarm na ludzi,
i wtedy to zabito Stasiuka. Uderzony Stasiuk
upadł pod nogi wachmist za, a ten uderzył go 
jeszcze szablą. Ludzie byliby się z ochotą sami 
usunęli, szło jednak o dzieci, które stały na ty­
łach, radził więc sam wachmistrzowi, ażeby
dał znać z tyłu stojącym, aby się usunęli. — 
Semków przystąpił pierwszy do wachmistrza, 
pod ganek, ażebj poradzić się co do znajdują­
cego się pomiędzy skutymi swojego siostrzeńca. 
Na pytanie, co zrobiono z zabitjm Stasiukiem, 
odpowiada, że wzięto go na wóz i powieziono 
przed dom wójta, ale tu zastano drzwi i okna 
pozamykane. —  Wtedy to Semków nazwał go 
zdrajcą i zawołał do towarzyszy, ażeby odstą­
pili od chaty wójta. Na pytanie, co ma wójt 
wspólnego z zabitym Stasiukiem i uwięzionym i, 
odpowiada Semków. że wójt z żydem jeździł 
wieczór (w piątek) skarżyć do starostwa w spra­
wie odbytych wyborów. O tem on wie z tej ra­
cy i, że u te&o samego żyda (Marguliesa) był 
w piątek na robocie, jeździł po siauo, więc za 
uważył, że od tego samego wozu odczepiono 
orczyki i przyczepiono do innego, którym poje­
chano do Stanisławowa. Semków w piątek nie 
był na wyborach. W sobotę dzwonu nie sły­
szał, a przyszedł przed Lancelaryę skutkiem 
tego, że słyszał krzyk i zgiełk, mieszka zaś ko­
ło kąpcęlaryi.

wozoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 mno

flEfi
g. 2 pop

Uttuleni« powietrza 
(■red. do 0) 739*4 najjj 737 4 mm 736'8 mm
Temperatura 

w stopniach Oelsiusza +12°, 8 +15°,5 -f l8 ° ,6
Kierunek i moc wiatru 
(0 — oiBza 10 burzał N I e n e i W1

Wilgotność względna 
(w rdsetkaćn) 87% 78% 64%

Stan liebn 
0 pog , 10 zup. po-łlf* 10 6 10

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
Dostawy wojskowe. Ministerstwo obrony kra­

jowej rozpisało dostawy  ̂ różnyct przedmiotów 
uniformowych i uzbrojenia, z zakresu krawie­
ctwa i czapnictwa , orąz Wyrobów galanteryjno- 
żelaznych, blacharskich i szmuHerflkict w dro 
dze konkurencyjuęj pa rok 1897)  ̂ terminem o 
statecznym dla oferty, na <’lZied X% lipca 1 h>97.

Bliższej ińfprmaoyi ndzie]a handlowa i
przemysłowa w Krakowie.

2 targów lożow ych . —  Kraków, 18 czerwca. 
Płacono Zc, 100 klgr. netto; Pszenic* od 7-65 
do 8 70 Pszeniua w^giertk* od — ‘—  do — •— . 
Żyto od 6*85 do 6*72, Zyto węgierskie od— •—  
do — •— Jeczmiań od 5-fco do 6 25. Owies 
1 opłatą akoyzową od 7-—. do 7*70. Groch od 
7-—  do 10-— * Tatarki, od 7 - _  do 8*— . Proso 
od 5*5(1 do 6*— . Fasola od 8*— do 12-— . Ja­
gły od 11*—  do j J*—  Siano od — *—  do 2-60. 
Słoma od — ' — do 2*— . Koniczyna na paszę 
od — •—  do 3-— . Ziemniali za hektolitr od 
2*20 do 2 40. Jaja za kopg od — *85 do K2G 
Masło za garniec od 2-75 do 3*25. Spirytus na 
96° Tralesa za hektolitr 0d — *—  do 80*— . 
pkowlta na 751 Tralesa aa neutolitr od — *— 
do 60'*— . Tymotka nasienia, za 100 klgr. od 
— do — . Wyka od —' .  Ko­
niczyna nasienna białr od — *—  do — • . Ko­
niczyna rasieuna czerwona od — *—  do  *— .
Krkuradza od —  —  do — *-■ Rzepak zimowy 
od — *—  do — *— . RZepak jary od — •—  dc 
— *—• Kapusta w głowach za kopę 0d — •— 
do — *— . Mak od — •—  do — *— .

Telegramy „Nowej Reformy4!
(Telegramy własne „N. Reformy").

Wiedeń, 19 czerwca. FremdzrUatt zaprzecza 
wiadomości, podanej przez Yatcrland, jakoby 
hr. B a d e n i  wyrazić się miał wobec pewnego 
wybitnego męża stanu, że przeprowadzić zamie­
rza porozumienie się Czechów z Niemcami, a 
gdyby się mu to do.Hskmi nie udało, r o z w i ą ­
że w t a k i m  r a z i e  p a r l a m e n t .

Wiedeń, 19 czerwca. Wienpr4AF«ndp0& oświad 
cza, że wiadomości wiedeńskiego korespondenta 
Nordd. Mig- Ztg, które akoby m iu otrzymać 
od jednego z c z ł o n k ó w  g a b i n e t u  lir. Ba- 
d e n i e g o , są zwykłą polityczną k o m b i e a- 
c y a  utworu owego korespondenta

Bruksela, 19 czerwca. (Pryw-). Spotkanie 'się 
króla L e o p o l d a  z cesarzem W i l h e l m e m  
w K i e 1 u , dokąd król wyjeżdża w najbliższą 
sobotę, wywołuje tu liczne komentarze, ponie­
waż w orszaku królewskim znajdować się Br­
dzie generał B i a s s i i e ,  były minister u oj- 
njb który „wegu czasu podał się do dymisyi, 
nie mogąc przeprowadzić reformy ustawy woj
skowej w duchu powszechnej i obowiązkowej 
służby wojskowej.

(Telppramy Jluri koresuandencyj^Bgo).
Wiedeń, 19 czerwca. Arcyksiąże R a i n e r  

przepędzi poniedziałek, na który przypada dzień 
jogo 25-letniego jubileuszu jako komendanta o- 
brony krajowej, w ścisłem kółku famibjnem 
w Badenie.

Wiedeń, 19 czerwca Cesarz przyjął na po. 
słuchaniu dotychczasowego posła Stanów Zje­
dnoczonych, B. T ippa który, pizedłożył mu pi­
smo odwołujące, a następnie nowego posła Ta-
wfra, który wręczył Bsty uwierzytelniające.

Deutsch Lenduberg (w Styryi), 19 czerwca. 
Główny szyb w Pólfing, należący do towarzy­
stwa Graz Kóflach, zapadł się skr.tkiem prze. 
darcia się wody do kopalni. Zginął prawdopo­
dobnie jeden górnik; szkoda materyalna wielka.

Berlin, 19 czerwca. Wedle infomiacyj Nordd. 
Allg. Ztg wszelkie pogłoski o z m i a n a ^  n? 
najwyższych stanowiskach w s f e r a c h  u r z ę ­
d o w y c h  rzeszy polegają t> lko na k o m b i n a 
c y a c h ,  żadnych bowiem postanowień pod tym 
względem dotąd nie powzięto.

Pflryż, 19 czerwca. Włoski następca tronu 
wraz z żoną odjechał stąd do Londynu.

Paryż, 19 cze.wca. K s i r ż ę  N e a p o l u  od­
wiedzał wczoraj o godzinie 3 pc południu pre­
zydenta F a u r e’a.

Książę przybył do pałacu Elizejskiego w cy- 
w'.nem ubraniu w towarzystwie swego oficera 
ordynansowego. Kompania piechoty oddała mu 
honory wnjskowe. Rozmowa z prezydentem, 
bardzo serdeczne,, trwała 25 minut. Zaraz po­
tem prezydent F a u r e  rewizytował księcia

Paryż, 19 czerwca. Szef laboratoryum nie u- 
kończył jeszcze swego orzeczenia o bombie, 
znalezionej na placu „De )a Concorde44. Jest on 
jednak zdania, że skonstruowano ją w ten sam 
sposób, co i bombę w lasku Bulońskim.

Poszukiwania za sprawcami nie doprowadziły 
dotąd do rezultatu.

Bern, 19 czerwca. R a d a  s t a n ó w  obrado­
wała wczoraj w dalszym ciągu nad przedłoże­
niem o w y k u p i e  k o l e i  ż e l a z n y c h  La 
r z e c z  p a ń s t w a .

Lonayn, 19 czerwca. Na uczcie, wydanej na 
cześć prezydentów gabinetów z kolonij angiel­
skich, obecni byli: książę Walii, margrabia Sa- 
lisbury, Chamberlcin i Roseberry.

Książę Walii toastował za zdrowie ministrów 
kolonialnych. Wyraził on życzenie, aby pokój 
mógł być jak najdłużej zachowany i dodaif, że 
gdyby Haga narodowa była kiedykolwiek zagro­
żoną, zgromadzą się wszyscy, by bronić całości 
brytyjskiego państwa.

Lugano, 19 czerwca. Z powodu silnych i czę­
stych deszczów p r z e r w a n ą  została komu-  
n i k a c y a  na bocznej Mn" kolei g o t t b a i - d z -  
k i e j  na przestrzeni M a c t a g t  o - P i n o ,  nad 
L a g o  M a g g i o r e , a t o  z powodu osunięcia 
się ziemi. Na linii głównej, p o d  M u r a g g i o ,  
nad jeziorem Lugano oberwana ziemia zasypała 
cztery wagony towarowe. Rozpoczęto już prace 
nad oczyszczeniem lin ij, do czego użyto zna­
cznej liczby robotników.

Sofia, 19 czerwca. Uniwersytet (szkolę wyż 
szą) o t w a r t o  na  n o w o .  2 wyjątkiem dzię- 
sięciu najwięcej skompromitowanych demonstra- 
cyami studentów, wszystkich innych przyjęto

Bukareszt, 19 go czerwca. Profesor L e y d e n  
udał się dziś w południe do S i n a i ,  a wie­
czór ma wyjechać z kraju. Rekonwalescencya 
następcy tronu ma przebieg normalny.

Podróże ctsarza Wilhelma.
Bielefeld, 19 czerwca. Para cesarsaa przy­

była wczoraj o godzinie 9 przed południem do 
Brackwede i powitana została przez księcia 
regenta von Lippe - Detmold i jego małżonkę. 
Cesarz pojechał z księciem - regentem radcą 
tajrym Biuzpeterem i pastorem B o d e l  
s c h w i n g b ’i e m  do kolonii robotniczej Bodel 
schwingha w WilhelmsaorSe. Cesarzowa uaaia 
się w towarzystwie księżnej Wiktoryi do za­
kładów Bodelschwingha pod Bielefeldem, gdzie 
w uroczyście przybranej sali ukazało się ctsa 
rzowej około 1.2Q0 dzi. c..

Następnie cesarstwo udali się do Bitlefeidu, 
gdzie powitał ich burmistrz pod starą twieidzą 
Sparenberg. Burmistrz miał przemowę, którą 
zakończył okrzykiem ns. cześć cesarza i cesa 
rzowej. Cesari w dosadnem przemówieniu wzy­
wał do walki z wszelniemi dążnościami prze­
wrotowemu i sławił Bodelschwingha, jako męża 
obdarzonego łaską Bożą, którego działalność 
powinna być zachętą dla drugich, poczom wy­
pił za pomyślność miasta Bie, ;felaa i prowin 
cyi Westfalii.

Po objeździe ładnie udekorowanego mia»u 
cesarstwo udali się do mieszkania radcy Hin*- 
petera, gdzie zabawi’ i przeszło godzinę.

O godzinie 2 minut 25 po południu cesar­
stwo odjechali do Kolonii. Ludność zgotowała 
odjeżdżającym monarchom szumną owacyę.

Bielefeld, 19 eZerwca. Cesarz Wilhelm zakoń­
czył tutejszy swój toast następującymi słowy:

„Wychylam więc ter puhar /a  pomyślność 
Bielefeldu i mojej ukochanej Westfalii, której 
ufam, i o kiórej wiem, że wierność jej pewniej 
ezą jest i trwaiozą od murów Sparenbe-ga. Pi­
ję z życzeniem, ażeby mój program był wyko- 
nary dla dobra mego ludu! R i o n i ć  p r a c y  
n a r o d o w e j ,  odeprzeć wszelaą dążność prze­
wrotową, i karać jak najsurowiej każdego, kto 
przeszkadza w dobrowolnej pracy swemu sąsia­
dowi. W tym duchu Bielefeld i moja Westfalia 
niech żyją!44

Kolonia, 19 czerwca. Przybyła tu n i e m i e c ­
ka p a r a  c e s a r s k a  i powitana została uro­
czyście przez komitet, na którego czele stoi 
starszy burmi‘ trz miasta.

W uczcie, na cześć pary cesarskiej wydanej, 
brali udział oprocz cesarza i cesarzowej i wielu 
innych osób: następca tronu badeński, ks. Fry­
deryk sasko niemingeński, kanclerz ks. Hohen- 
lohe, generał Loe i starszy burmistrz miasta- 
T ol ostatni wzniósł toast na cześć cesarza - za­
kończył go trzykrotnym okrzykiem: vhoch!u na 
cześć tego, „który jebt obrońcą pokoju, a który 
popiera dobrobyt i powagę potęgi ojczyzny pru­
skiej i niemieckiej44.

Cesarz toastował n? powodzenie miasta Kolo­
nii i jego obywateli i zapewn‘ł, że chce wstę­
pować w ślady dwego dziada, aby utrzymać po­
kój i zawsze zastępować interesy nienreckie, 
oraz utrzymać miejsc? zbytu, których potrzebu 
je pizemysł i handel niemiecki.

Po uczcie udała się para cesarska do mostu 
łyzwowego na Renie, aby przypatrzeć się par? 
dzie flotylli. Następnie odbyła przejażdżkę po 
świetnie iluminowanych ulicach miasta i o pół­
nocy odjechała do zamku Bruchl.

G r e c y a  i T u r c y a „
Koloniś, ^  czerwca. Do Koeln. Ztg donoszą 

z Londynu, że lord Salisbury oświadczył księ­
ciu We s t m i n s t f c i  (prezydentowi filhelleńskie- 
go komitetu), iż wedle doniesienia ambasadora 
angielskiego w Atenach, rząd greeki wystoso 
wai do przedstawicieli mocarstw protest prze 
ciw naruszen.u pasu neutralnego przez Turków 
przeciw zniszczeniu Tessalii dokonanemu przez 
nich, jak również przeciw wybrykom żołaactwa 
i przeciw presyi, wywartej na mieszkańców tej 
prcwincyi, aby wysyłali petycye do sułtana o 
przyłączenie jej do Turcyi.

Konstantynopol, 19 czerwca. Z S a l o n i k i
donoszą o walce, jaką stoczyła żandarmerya 
recka pod Mel ni ki em w Macedonii z bandą,  
która, wedle Zapewnień ze źródeł tureckich, m e 
s k ł a d a ł a  s i ę  z p o w s t a ń c i w ,  lecz ze 
zw ylłyct rozboinikóy, którzy mieli być nie 
Bułgarami, początkowo sądzono, lecz G re 
k ami .

Ateny, ]9 czerwca. Najpoważniejsze organa

prasy greckiej występują w duchu p r z y j a ­
z n y m  d y p as ty i, dowodząc, że losy Greeyi 
zależne są nietylko od utrzymania monarchi- 
cznej tormj rządu, ale także od u t r z y m a n i a  
na tronie obecnej dyn?styi.

Król otrzymał ostatniomi czasy wiele dowo­
dów lojalności i sympatyi z całego kraju.

Konstantynopol, 19 czerwca. W  ostatnich dniach 
narządzono liczne aresztowania softów i innych 
Mahometan, podejrzanych o szerzenie propagan­
dy za przyłączeniem Tessalii do Turcyi.

£i u i  M ig:, ni tlitfz li Madiiskli) I M M i i j .

Wiedeń dnia 1S rZerwca 1897.,
Knrs w wal.

miń.
■tr et.
102 15
102 10
12? 25
100 90
122 95
100 —
960 —
?68 50
119 55

58 67 */,
11 73
9 52 V,

45 60
5 65

Zjidnooiony dług w pipisrioK .
.ndnooiony dług w srebru . .
Austryacka 'enta złota . . . .  
4 % anstrysoki renta marocww).

węgierski renta słota . . .
4% węgierska renta koron. . .
Akoye banu a astro- węgierskiego 
Akoyi kredytowe...........................

j d y i
Banknoty banka niem. u  100 ■ . .
2C mar i L .................................
20 frankdwki za sztukę . . . .
Banknoty włoskin...........................
Dukaty anstryrokie......................

Wiedeń, 19 czerwca. Ruble 126*87. Cena naf­
ty 17-— . Spirytus gotowy 16-40. Żyto na wio­
snę 6*33. Pszenica n? wiosnę 7*99. Owies na 
w.osnę 5*65.

Wiedeń, 19 czerwca. 4% oolig. poż. kraiow 
z 1891 — *— ; 4% oblig. poż. krajów, z 1883 
U7-5e; 4% galic. fund. propinacyjnego 97-70, 
4 >  lidty banku krajowego 97-50; 4 ’/s % listy 
bank" kraj. JOO 50; ó oblig: bantu krajowe­
go 102-30; 4 % obligi komunalne Banku kraj. 
3 misyi I00-— ; 4% obligi kolcow e Banku 
kraj. 96 50; i  % list. kred. ziemsk. 56-let."97-50; 
Akoye Karola Ludwika 217-25; Akcyc kuła 
lwowsko-czern. 287-— ; losy z 1854 na 250 itr. 
155-— ; losy z 1860 na 500 złr. 146-10; losy 
z i-oku 1860 na 100 złr. 159-75; losy z r. 1864 
ns 100 złr. 189-— ; akcye zaułaau kred. dla 
handlu i przemysłu 36S*50; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 40(1-— ; Landerbank nu 200 
zh. 242*50; akcye austro węg. banku na 600 
złv. 960.

Berlin, 18 czerwca. Godzina 2 minut 55 po 
poł. Austryackie kredyty 232 25 mrk. Austryac- 
ka złota renta 104-90 mrk Austryacka srebrna 
rema — - -  mrk. Węgierska złota renta 104-90 
mrk. Węgierska renta koronowa 100-90 mrk. 
Austryackie banknoty 170-55 mrk. Akcye kolei 
lwowsko - czerniowiecKiej — •— mrk. R u b l e  
216-55 mrk. h% listy zastawne Królestwa Pol­
skiego — •—  mrk. 4 % listy likw Królestw* 
Polskiego — •—  mrk.

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

gahrykt .Jtadaałaia44 i i i  naabodd ad Ri-
a m r i  ta* swiaof adnawiMrJaiBtń*! *r
•lą aia pnHaaJa.

M A D C S L A M K .

Podziękowanie.
Wskutek rany, otrzymane; od kuli rewolwe- 

rm ej luż pod lewem o fieu  ? częściowego zmiaż­
dżenia kości policzkowej, chorowałem ciężko na 
iewe oko, a z rowodu, że oko wewnątrZ nacie- 
klo wybroczynami krwi. nie widziałem niem 
nic. Kilka tygodni leczyli mnie panowie leka­
rze specyaliści w Krakowie bezskutecznie, a w 
końcu oświadczyli, że oko nie do wylecz snia, 
a w najlepszym wypadku może będzie można 
uniknąć wyjęcia go. — Wówczas to, wskutek 
szczęśliwego zbiegu okoliczności, poddałeńf się 
leczeniu W. Pana Dra Adama Langfego, okuli­
sty obecnie w Krakowie, dawniej asystent? słyń 
negc okulisty Dra Galęzowskiego w Paryżu, i 
po dwóch mi?siącach kuracyi mam oko zupeł­
nie wyleczone i widzę swiai Boi", dawniej.

Przejęty na wskróś uczuciem wdzięczności, 
składam nimęjszem Wiel. Panu Drowi Adamo­
wi Langiemu za Jego znakomite leczenie, oj­
cowską troskliwość i pieczołowitość serdeczne 
„Bóg zapłać44. 1098

Myślemce, 19 czerwca 1897 r.
A dolf Gronner.

Dr. Andrzej Lorenlsfcl
ord ynu je ,  j ak  l a t  u b iegłych ,  

w  K r y n i c y ,  kms 4 4

Wszech nauk leka^kich

Dr. SfiDUit Am Si Gził
lekarz skrrl,oWJ tir !St. Gunels, fe-

b r y c z o j*  * ^ u i in u y  1028 2 2

w J a w o r z n  (E rn sd o ifi n i  S ljs tn  austr.
ordynuje jak w latach poprzednich.

K r a w r t y  m ę s k i e
rękawiczki, naweloKl, płaszcze puraowe 

1 kapelusze oryginalne angielskie 
oraz wielki wybór lasek i parasol,

poleca

M A G A Z Y N  „ A U  B O N  M 4 R 0 H E * 4 
F I L I P A  J S l Ł T I  

JC *  W K ra k o w ie  — RynelL .jM w ny " W  
Tclsfon Nr. 119. S7 156

Zwraca się uwagę P. T. Publiczności na 
munikat 1-wa-zyatwa nsfllturacyjmgr , Łgu 
bJe44. umeszeżony ni- “fetr 6.

W i K ^ d z i o  i  u i w i z e  ż ą d a ć  T U T J K M  ( d l i i )  i  f a b r y k i  » P O L O S I A W  R u d o l f a  H e r l l o m k i

w K rakow ie, gdyi dotychczas za rzeczywiście ną)lepszo uznam zoatał>.
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i specjalnych lekarskich

w K R A K O W IE , ul. św. G ertrudy N r. 4.
S e l t e r e k a ,  używana w katarach oskrzeli i płuc, flaszka 16 et.
B iliń sk a, używana w katarach wszelkiego rodzaju, w zaduszce i cierpieniach prze­

wodu pokarmowego, flaszka 1-5 ct.
V i c h y ,  powszechnie znana i zalecana, flaszka duża 40 et., mała 25 ct.
Ż e l a z i s t a  (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w hezkrwistości i błęd­

nicy, mocniejsza 25 et, słabsza 22 ct.
B r o m o w a ,  przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bezsen­

ności itp. używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 ct., słabsza 20 et. 
J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające, flaszka 20 ct. 
U t o n ą ,  jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flasz. 15 ot. 
H y g i e n i c z n a  ,  czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody, fla­

szka 10 ct..
K w a ś n a  S o d o w a ,  na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flrsz. 15 ct. 
G i e s s h u b l e r s k a  ,  czysta szczawa, alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetety- 

czny, flaszka 1/2 litrowa 10 et., s/4 litr. 14 ct.
K i s a i n g c n  R a k o c z y ,  flaszki 20 ct.
Na wzór wody M a r y e n b a d z k i e j ,  flaszka 20 ct.
S o d o w a ,  za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo Lekarskie uznana.

Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą
Komisyi lekarsko-przemysłowej Tow. lekarskiego.

Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach.
Z a m ó w i e ń  J a  u B k u t e o z n l a  s i ę  b e z z w ł o c  z n  i

Broszury przesyła się na żądanie franko.

K . Rżąca i €hm nr§ki9
właściciele Zakładu.

Wedłu , orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody 
mineralne sztuczne tego Zakładu odpowiadają swym składem chemi­
cznym w zupełności wodom naturalnym. 912 6 o
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o  I r i , o s z  i: h i  k
w mysi § 22 ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 r.

T o w a r z y s t w o  z a l i c z k o w e  w T a r n o w i e  liczyło z koń­
cem 1895 roku c z ło n k ó w ..................................................................2u02
w roku 1896 p rz y b y ło ........................... 349
w roku 1896 u b y ło .................................243
Towarzystwo liczyło zatem 31 grudnia 1896 razem członków . 2108 

a mianowicie:
rękodzielników...................... ■ . . 168
handlarzy, kupców i przemysłowców 515
rolników ......................................   645
właścicieli dóbr i dzierżawców . . 13
właściciel, realności . . . • . . 767

Eazem członków
Z końcem roku 1895 było wpłaconych udziałów 
Wypowiedziano do wypłaty nar. 1896 złr. 8123-74 
Wypłacono w ciągu roku 1896 . . „ 8123-74
Wpłacone nowe udziały w r. 1890 „ 11018-03
Pozostałość w udziałach d. 31 grudnia 1896 r. . 

W Tarnowie, 15 czerwca 1897 r.

. . . . 2108 
57.960 złr. 26 ct.

60.854 złr. 55 ct.
1058

K a ro l S m olik .
D y f e k o y a :  

F e lic ja n  Stojowskl. Tomasz F u s la r s k i .
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Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
odpowiedzialnością,

zaw;adamia niniejszem, że z,,dniem 15 czerwca b. r. otwiera 
swe biura w K r a k o w i e  przy ulicy Stolarskiej pod

Ł . 9 , pierwsze piętro. ^
W zakres działalności Zw iązku B ankow ego wcho- ^  

dzą według statutów następujące działy: ^
w r  1 ) eskontowanie weksli; 2 )  przyjmowanie %  

w kładek oszczędności i ich oprocentow anie ; ^
3) udzielanie pożyczek hipotecznych na cele budowy i par- %  
celacy?; 4 )  eskontowanie promes hipotecznych; «>) udzie- &  
lanie kupcom, przemysłowemu i rzemieślnikom zaliczek na W  
ich wierzytelności, nie pokryte wekslami, za odpowiednią 
gwarancyą. 106 0 3 3 &

Dążeniem Związku Bankowego przeto jest , dostarczyć fjK 
członkom swoim potrzebnych do handlu i przemysłu środ- ^  
ko w obrotowych w sposób tani i dogodny, przyjmowaniem ^  
zaś wkładek szersze koła do oszczędności pobudzić. ^

O d roJta 1% 68  jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E
wypróbowane na klinikach I przez wielu praktykujących lekarzy, nietylko w Austro-Węgrzech , 
leez także w N iem czech, Franeyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajearyi i t. p. — przeciw 

chorobom  sk ó rn }m . szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek smołowoowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z głow y i brody, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera  
m y d ł o  s m o ł o w c o w e  zawiera 4O °/0 a n i o ł o w e  u  d r z e w n e g o  i wyróż­
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołoweowych. By się o c h r o ­
n i ć  przed t .i  t a z u  . . „ m i a n i i  , należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ł a  
s m o ł o w c o w e g o  i uważać na ta k i, jak obok znak ochronny.

W  uporczywych cierpieniach akórnyeb zamiast mydła smo- 
oweowego używa się skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze m ydło sm ołowcowe do usunięcia wszelkich Y IE f'ZY ST O ŚC I  

C E R Y , na w y k u  ty  skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m ydło do m y­
cia i kąpieli dla codziennego nżytkn służy, zawierające 35°/0 gliceryny i paehr.ą" e,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 25 cnt. z opisem użycia.

Z inny;h m ydeł Bergera poleca/się następne, zasługujące na uwagę : M ydło  
benłoow e dla udelikatnienia cery ; m j d ło  boraksow e przeciw wypryskom ; m ydło  
karbolow e do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; m ydło  
ich th jolow e na czerwoność twarzy; B ergera igllw low e m ydło do kąpieli 
i igli ulow e m ydło toaletow e; B ergera m yd ło  d la  m ałych dzieci .20 cnt.); 
niydło pi ego w p bardzo skuteczne; m ydło tam ilnow e przeciw poceniu nóg i wypa­
daniu w łosów ; m ydło do zębńw, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich 
innych m ydeł B ergera zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy żądać zawsze m ydeł 
B ergera , gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. H eli &  C o m p . w O paw ie ,
odznacz*...*  d rp k m e m  honorowym  na m iędzynarodow ej wystawie  

larm neeutycznej w W iednia 1883 rok n .
S k ł a d y  w Krakowie mają pp. aptekarzfe: W . Redyk, M. Proń, J. Le likowski, Fortunat 

Gralewski , Ł. Heller , R osenberg, Konstanty W iszniewski, u, Otowski, M ikuoki, K. Jahr; 
w Wieliczce d. Miczyriski ; w Bochni M. Gatty ; w Tarnowlo J. Sokalski, L. Frauenglas, Niesio­
łowski ■ w Rzeszowie A. Karpiński ; w Nowym Sączu K. JakuL,ćwiki, W . F ilipek ; w Starym Są 
ozu Fiałkowski; w Chrzanowie F. W łock i, w Oświęcimie A  Polaczek ; w Żywcu D. Matula, L 
uraff Sędziszowie J. Jaśkiewicz : w Jaśle Ii. P u k l i ; w Wadowicach J. Maeudziński; Jalej 
we w szystk ą  aptekach galicyjskich. 5-53 14 24

I 1 Orfinspan w Andrychowie.
Krajowe wyroby tkackie: Imane, bawełniane i wełniane.
Odznaczone dyplomem uznania powszechnej wystawie gospodarczo-rolniczej w Wiedniu 
1890. r., dyplomem honorowym na powszechnej wystawie krajowej we L ..ow i° 1874 roku, 
srebrnym medalem zasługi izb bandW ysk  galicyjskich na powszechnej wystawie krajowejw. Lwowie 1894.

J ż t o l t  w a l o a e n i a  1 8 7 4 ,
W yroby ■ p lóc ienka  s zk o c k ie , «e firy . b a ty s ty , nlcea : b arch an y
rozmaitego gatunku i w rozmaitych deseniach; d re lic h y  na materace, 
lineryjni i na rozmaite potrzeby gospodarcze ; firanki d re lichow e , w y­
ro b y  zak^iirdow sk|e na obicia mebli; p o rtye ry , o b ru sy , k apy na 

ł ° * * a  wełniane i lniane w różnych deseniach i t. n.
Na składzie znajdują się : W  centralnym bazarze krąjow ym  

we Lwowie, w Uatarze krąjow ym  w K rakow ie, w  p ie rw sz o ­
rzędnych sk le p a c h  bław&tnych we Lwowie i K rakow ie.

Na zamówienia wyrabia się wszelkie podane w tym zakresie wzory. 
Ośmielam się zwrócić uwagę P. T. Publiczności na moje wyroby 

krajowe, które są lepsze, gustowniejsze i tańsze od zagranicznych i pole­
cam się łaskawym względom, z uszanowaniem 
208 43 52 j .  G t r t in B p  a r i .

Wiedeń H o n e l  Y lh l lF I 1 Wiedeń
-I S  , Gl .

N ajp ięknie jsze  p o tn ie n ie  W iadnia- Ł  dawien dawna stynny hotel, 
zu p e łn ie  iw le io  u rzą d zo n y. Ośw ietlenie e lektryczn e . W inda do w y- 
ciągania osób na w szystk ie  piętra. Piękne apartam enty. Pokoje od 
z l r .  1 .60 w górę w raz z  usługą  i św iatłem . W yborna re s ta u ra c ja .

~ " F - E E a o k ,  właściciel.857 7 8

Maszyn ceglarskich
wszelkiego rodzaju

dostarcza

L. H interichw eiger
odlewarnia żelaza i fabryka maszyn „Huta Ma-1

ryt Waleryi “ , 3u ,4 521
L i c h t e n e g g  prasy Weis, Gn Austrya.|

K a p f e n b e r g .  —  S t y r y a .
1’izykalno-dyetetyczne

Sanatorium  Ffirslenhof
Zakład naturalno-leczniczy.

Wspaniałe położenie. •— Umiarkowane ceny.
Prospekty za darmo. 298 w 20

Właściciel Piotr Schwarz.

O G Ł O S Z E N I A

Uczeń VII. klasy gimnaz.
władający biegle językiem francuskim 
i niemieckim, poszukuje le k c ji  na

wsi — natychmiast.
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Admi- 

nistracya „N. Reformy“ pod lit L. S.

, MlG D A łW E O T R ^ j

ZZARMJHEMFMDWEM
działąję naskóre nadąjjc 

znpełmeiięiifaipnder.

la m9D

n J. Gumplowiczowej
i  PCac WW. Św iętych, L . 8,
^  w K rakow ie
©» posiada najlepszy i ustawiczni j uaupemiany 
'2  ąowemi nabytkami wybór powieści u tw iu i-  
3 literackich i. t. d. w kilku językach. Bogato 

[95 zaopatrzony dział literatury francuskiej.
. Obsługa naj*/yhs/.a Nowości! Dzieła wyż- 

^  szej wartości literackiej w kilku egzeinpla- 
rzaeh! Przy zakupnaeh uwzględnia się życzenia 

w PP. abonentów.
V Wypożyczalnia otwarta od 8-mej zrana do 
®  8-mej wieczorem bez przerwy, 
h  Warunki abonamentu najprzystępniejsze!

Abonament można rozpocząć w każdym 
dniu miesiąca. 189 24 52

grantu w R och. i  pod 1. 249, obok gimna- 
zyum , do sprzedanie w całości lub czę­
ściowo na parcele Pole dobre, równe, zdatne pod 
budowę domów lub na ogrody. Względnie jost 
do sprzedania eała realność , obejmująca : dom 
murowany o 5 pokojach, kuchni i piwnicy, ofi­
cynę o 3 pokojach i kuchni, oraz stajnię i wo­
zownię, tudzież ogród owocowy i warzywny wraz 

z polem powyższem 1040 2 3

W Krośnie zaraz do nabycia z 
wolnej ręki 2  dom y  

m urow ane wraz z ogrodem , w
śródmieściu (dawniej przez kasyno zaj­
mowane), przydatne na handel, restau- 
racyę i t, p. —  Bliższa wiadomość u 
właściciela tychże : Abraham Weismann, 
Krościenko W yżne, ost. p. K rosno. 

1095 2 2

Popierajmy przemysł krajowy!
NOWO ZAŁOŻONA

w Zakopanem
poleca swe wyroby P. T. Publiczności.

Mydła tą wyrabiane na sposób fran­
cuski z rozmaitemi perfumami i w roz­
maitych cenach, n  e ustępują c g  dc do­
broci żadnym um, ni , a kJA tekowych 
spróbuje, przekona się, że jakością swą 
przewyższają one nawet i to znacznie 
bardzo wiele mydeł ; owszechnie u nas 
używanych. 1009 5 10

Mydła te znrjdują się we wszystkich 
pierwszorzędnych handlach galanteryj­
nych, aptekach i drogueryach.

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo­
wym i płciowym.

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znaoz- 
kaeh listowych. 213 21 52

Cu-t Booer, Braunschweiy.

Kołowce now e i stare na SDłaty 
Dwu - letnie poręczenie 

970 8 10 
, Wiedeń,

bez podwyższenia ceny. 
Scłimerłia 
V., Hund8 hurmerstra8se 112.

K. Zieliński
m echanik  i op tyk  w K r a k o w ie ,

Rynek główny, Linia A—B, 39.

© 
©  
©

Wszelkiego rodzaju ©
do w s z y s t k i c h  dzień ików na kuli ziemskiej pfzyjmujo i przesyła s z y b k c  i  s t a -  ©  
r a n n i e  pod b a r d * «  p r z y g t ę p n e u i i  w a r u n k a m i  firma w roku 1874 zało- A  

z,ona : j . n n o n c e n - Ę y p c i l i l i o n

M .  D l  M lt ó lS  N a c h f .  8
( J l a x  A n g e n f e l d  *  E m e r i c b  Ł e s s n e r )  O

W i e d e ń ,  I . ,  W o l l z e i l e  6 — 3 .  ~
©  K osztorysy, oraz odpo'v*e(lnio ułożone wzory ogłoszeń wysyła jak najchętniej.
Q  K atalogi dzienników  za darm o. 2028 6

67 36 0
poleca

Instrumenty m iern icze ,
lornetki teatralne i po- 

I lowe, oku lary, cw lklery, 
ciepłom ierze pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le­
karskie, baterye lekarskie z prą­
dem stałym, barom etry, i*ni- 

ldy i t. p.
Wszblkie reperacye uraz zamówie­

nia wykonuje bezzwłocznie. m
XXXXXXXXXXiXXXXXXXXIXXXXXXXXXX
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Pora kąpielowa 
od 20 maja do 
końca września. IWONICZ XStacya kolejow., 

pocztowa i tele- M  
graf.: Iwonicz, j#

Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny, X
położony na stoku Karpat 410 mtr. n. p m ., poleca swoje 
szczawy słowo- i żelazisto-jodow e, kąpiele jodowe, f i  
borowinowe, igliwiowe, hydropatyczne, inhalacye. f i

Na sezon 1897 przybyv\Ta jeden dom mieszkalny, urzą- S  
dzony podług najnowszych wymogów, oraz kilka gabinetów f i  
bydropatycznych. f i

Ćały Zak ład  o ś w ie t l o n y  elektrycznie. f i
Ceny mieszkań do dnia 20 czerwca i od dnia 20 siew ^  

pnia znacznie niższe.
Lekarz zd rejow y : D r. K I . D ębicki.
Zgłoszenia przyjmuje i broszury ze szczegółowym opisem #

przesyła bezpłatnie fi
D yrekcya Zakładu zdr. kąp. w Iwoniczu. £

Wody i przetwory zdrojowe iwonickie są do nabycia S  
w składach wód i aptekach. 9>8 7 8 g
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Grand Hotel National, Wiedeń,
T a b o r s t r a s s e .  Z dawien dawna znany, jedyny wielki hotel wiedeński, w którym nie liczy slf  
ani usługi, ani światła. 2 0 0  p o k o i  o d  1 asłr. w  g ń r ę .  ŁaA;enki, telegraf i telefon Dworce 
kolejowe i przystanek żeglugi parowej w bezpośredniej bliskości Ceny niskie, Urządzenie t* razie 
dłuższego pobytu. On y parlc toules les langues modernes. — W y b o r n a  r e s i a m -®®^ * ~

K in  da do w yciągania osób.
A. H arham m er, dyrektor. F. M. Illlay''■■j, ^aścicjal.

D yplom  hoirorowy. 'W ielk1 srebrny m edal-

Gm inom , hotelom , gospodom , fcibrykoff1* s z pitalom Itd-
polecam patentowane

U rzą d zen ia  S a n a to l
(ustępy, które bez płukania woda są zawsze czyste i nie wydają wyziewów).
Ponieważ władze sanitarno i i n s p e k t o r ^  fabryk dłużej cierp'eć nie mogą 
zaniedbanych ustępów (urinoirs), gdyż takowe są prawdziwe® ogniskiem 
zarazy, a płukanie ich wodą jest bardzo kosztowne, a często nawet nie­
łatwo je należycie przeprowadzić, przeto te tanie urządzenia san a to przed­
stawiają pod względem oszczędnościowym i hygienicznym uelkie korzyści 

i odpowiadają wszelkim wymaganiom-

E .  p .  D U t K i a  ■ w  W
I - ,  O p e r n r i n g  M r -  ® * 79 4 17 17

Zakład dla gazo- i wodociągów i zdrowotnotechnicznych urządzeń.
Prospekty za darm o i oplatnie.



Kraków 20 Czerwca 1897. N O W A  R E F O K M 1 Nr. 137. 5

Praktykant
zamiejscowy, z ukończoną II. klasą 
gim nazjalną lub realną, znajdzie 
um ieszczenie w  handlu 1041 4 o

Edwarda Fuclisa w Krakowie,
Z dniem 1 C z e r w c a  b. r. otwieram 

■ w  R a b c e  w willi Ł A .C R  A
P e n s y o n a t

dla panien i dzieci, zapewniając 
im troskliwą opiekę i dobre hygienicz- 
ne odżywienie.

K . G łuchow ska.
Adres: D r. 01u« howsfci, lekarz 

zakładowy w Rabce. 935 5

L. 33 697. 1063 3 3

W celu nadania jednego sty­
pendium  w rocznej kwocie oś­
miuset (800) zł. w. a. z fundacyi 
stypendyjnej ś p. M aksym i­
liana i Franciszka K s a ­
werego {Siem ianow skich  
dla młodzieży polskiej, oddającej 
sie sztuce malarstwa i miedziory- 
tnictwa — ogłasza się niniejszem 
konkurs.

0 powyższe stypendyum mogą 
się ubiegać młodzieńcy narodowo 
ści polskiej , urodzeni w obrębie 
Królestwa Galicyi i Lodom ery! 
wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem , którzy ukończywszy 
szkołę sztuk pięknych w Krako­
wie, albo też osiągnąw szy w sztuce 
rytowania na stali, miedzi i drze­
wie pewien wyższy stopień arty­
zmu, pragną jedynie dla wydosko­
nalenia się i nabycia wyższego 
wykształcenia w obranym zawo 
dzie udać się za granicę.

Prawo nadawania tego stypen­
dyum służy Wydziałowi krajowemu

Pobór stypendyum trwa tylko 
przez rok jeden i może być jedy­
nie w ważnych wypadkach za ze­
zwoleniem c. k. Namiestnictwa na 
dalszy jeden rok przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podâ  
nia swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 2  sier­
pnia r. b., a to byli uczniowie 
c. k. szkoły sztuk pięknych w Kra­
kowie za pośrednictwem Dvrekc\i 
tej szkoły, inni kandydaci zaś bez­
pośrednio. I)o podań załączyć na­
leży metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, świadectwa z c. k. szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie, a 
względnie dowody, iz kandydat 
kształcił się w rytownictwie na 
btali, miedz, lub drzewie i że osią­
gnął w tej sztuce pewien wyższy 
stopień artyzmu, wreszcie dowody, 
iż kandydat tylko dla wydoskona­
lenia się pragnie udać się za gra­
nicę i że należy do narodowości 
polskiej. W podaniu należy wska­
zać zakład lub miejscowość za gra­
nicą , w której kandydat zamierza 
kształcić się dalej, i przedstawić 
zarazem cały plan dalszego kształ­
cenia się za granicą, a wreszcie 
podać dokładny adres, pod którym 
petentowi rezolucya Wydziału kra­
jowego ma być przesłaną.

Wypłata stypendyum nastąpi w 
dwóch półrocznych równych ra­
tach z góry, z których pierwsza 
zostanie wypłacona zaraz po na­
daniu , druga zaś z początkiem 
drugiego półrocza szkolnego , je­
dnak tylko w razie, jeżeli stypen­
dysta wykaże, iż kształcąc się za 
granicą według piana przedsta­
wionego w podaniu, czyni postępy 
w obranym zawodzie.

Z W ydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 

Wielkiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, 5 czerwca 1897 r.

CJrott.

Kraków, ul. zielona, 17.
Codziennie występ pierwszorzędnych artystów. 
l*a Edelweiss Lilly Pastrće
stawna subretka. śpiewaczka.

l ir  A sp iotis 
grecki czarodziej w asysteneyi awóoh dam- 

G .  Y l o l a  JM. H o r o w i t z
śpiewaczka. komik.

O b .  T i o ł i y  4o5 24 o 
ekwilibrysta, ezłowiek-żmija.

L .  K o w a l a . ,  subretka.
T . R om er Cli. de Łorm

śpiewaczka. śpiewaczka.
W . A d oia  j ,  Bltiller

reżyser. kapelmistrz.

Początek o godzinie 8 wieczorem.

Sposobność na lata
K s i ę g a r n i a

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca

podręczniki naukowe pedagoga R e i M s n e r H :

*S 3O g r o m n y  w y b ó r ! ]  

N a d z w y c z a j n i e  n i s k i e . c e n y ! :
Trwałej barwy lewantyna, metr po 16, 23, 2<», 30 ct.
Wspaniały francuski batyst, metr po 35 c t , dawniej|60 ct.,
Najnowszy angielski zefir, metr po 4 6 , 5 2  ct.
Satyna atłas )wa, najlepsza jakość, metr po 40, SS^ct. ferajno w. jdeserfle). 
Najlepszy modny batyst ozdobny, metr po 5 S j et.J 
Zefir (rodzaj płócienka), metr po 19 ct.
Przezroczysty angielski ;batyst;;(biały);,; metr po 2 4  , 3 8 ,  5 2 ], 5 6  ct.s

tBrokat„zefirowy we wszelkich kolorach, metrjpo 22jct. (bar,^zniżona*cena). 
Zefiry jedwabne (najświeższa nowość), metr od 90 ct._,w"górę.
Po bardzo zniżonych cenach materye jedwabne, metr "po^6 0 ,  8 5  ct. 
Voile deMaine (wspaniałe desenie), metr po 5 7 ,  6 5 ,* 8 0 ;c t .

; \<4\
.Wspaniałe, szczegół, dobre, najmod. materye jedwab, ijwełniane, z powodu 

-^już na schyłku bedącej Dory wiosennej, po*cenachjniezmiernie niskich.

„Samouczek̂ 1

„Samtaczek"
IDOM TOWAROWY 1058 2 a

Wiedeń, VI., Mariahilferstrasse Nr. 81— 83.
K T a  p r o w i n c y ą  p r ó t o K i  1  i l l u s  t r o w a u e  ż u r u a l e  z a d a r m o  i  o p ł a t n i e . ,  -j

najłatw iejsza do bardzo pręd kie­
go a grnniownego nauczenia się ję z y ­
ków obcych oez nau czyciela , z obja­
śnieniami wymowy i z kln czem  na koń­
cu każdego dzieła :

P olsko  - Mierni ec-
ki kurs wstępny (E le ­
m entarz) po ld  28, 

c t k u r s  I-szy 80 ct., kurs Il-gi złr. 2 10, 
komplet (oba kursa) złr. 2.60.

P olsko • Francu­
ski ‘ kurs I-szy 13 ze­
szytów, kurs Il-gi 24 ze­

szytów. Gramatyka PolsKO-Franeuska 10 zeszy­
tów. każdy po 20 ct.

.S am o n czek " P olsko-A ngielski, 
burs I-szy złr. 1.— , kurs Il-gi złr. i  56, kom­
plet złr. 2.21. 645 11 0

Do nabye:a we wszystkich księgarniach.

Z a k o p a n e ,
Wi l l a  G e r l a c h ,  K r u p ó w k i  11, 

naprzeciw dworca tatrzańskiego. 
R in s n k a ii ia  familijne 1 oddzielne p o ­
koje — same lub z utrzymaniem — na 
sezon letni i zimowy do w jn a ję e ia .

Wiadomość na miejscu — listownie 
pod adresem : Bogdaniowa , 7akopane. 

948 5 11

|  O . F r i t « e * s o

□ Bursztynowo- 
olejno-lakier. farba

1 1 9 "  uznana za najlepszy środek do lakierowania podłóg
■  — nieprześcigniona co do ---------

I  trwałości, wydatności i połysku ■
I  Bardzo łatwa d • użycia! I

. ysyp.Iiii. Md n i n . A  w ołwiarn 6 mubin I ■ -

]
Bardzo łatwa d • użycia!

 i ysycba pod gwarancją w przeciągu G godzin!

I
 Wyłączny głów. skład w Krakowie u 

R e i m  i  S p , ,  Rynek 37, linia A
ńrmy I
LA 943 5 5

Szczawnica fłaflzflrojowo-ifaiiiel
Najsilniejsze s z c z a w y  s o d o u o - Ł ło n e  i i e -  
■ a z is te , skuteczne: w początkach s u c h ó t , 

po zapaleniu p l u ć ,  w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, w cierpieniach 
żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnyeh, przy wytwarzaniu się kamieni w pę­
cherzu i nerkach, w chorobach kobiecych, niedokrewności, w osłabieniu, we 

wszelkich stanach n e r k o w y c h  i po influenzie. 793 7 10
Kąpiele m ineralne, z a k ła d  h y d r o p a ty c z n y  z  p e n s y o n a te m  Dra Kołacz­
kowskiego na Miedziusiu, kąpiele rzeczne itd. Z a k ła d  in h a la c y jn y , kuracya 
m leczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Dr. Ściborowski. Dojazd 
do stacji kolęi Stary Sącz. S e z o n  o d  2.0 m a ja . — Zamówienia na mie­

szkania przyjmują zarządy zakładów ,-G ó r n o g o  ■ na i l l io d z li is iu " .

S T  ^  * "
_  a

0

v

R EU TER  & C°
w Wiedniu

Spółka komandytoWa d la  a laktrycznych  instaLacyj
Generalna Reprezentacya dla Austro - W ęgier •

Towarz. „Allgemeine Eiektricitats- Gese!Ischa!t“ w Berlinie.
Elektryczne oświetlenie. 

Elektryczne przenoszenie siły.
Zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny:

A d o l f  W .  S c h le y e n , in ż y M ie r -e le k tro te c L n ik , 
Lw ów , P asaż Hausm ana 7 . 424 9 2s

F
 Pierwsza c. k. austro-węgierska wyłącz, uprz.

a s a d o w y c h  f a r t o

fabryka  U arola Kronstelnera, Wiedeń, III.,
H a n p t s t r a s s e  1 2 0  ( w  d o m u  w ł a s n y m ) .

Odznaczona złotemi medalami. Dostawca areyksiążęeycb i książęcych zarządów dobr, 
c . k zarządów wojskowych, kolei żelaznych, towarzystw przemysłowych, górniczych 
i hutniczych, towarzystw budowy, przedsiębiorców budowy i budowniczych, jak również 

właścicieli fabryk i domow. Farby te , używaLe do powlekania budynków i rozpuszczalne 
w wapnie sa w kształcie proszku w 40 rozmaitych wzorach od 1 0  ct. za kilo i wyżej.

* Powleczenie niemi co do czystości i tonu barwy zupełnie równa się olejnemu.
■ 9 "  Własn-go wyrobu farby olejne, lakiery do podłóg, pokosty, farby, pondzie itd.

Wzory, jaboteż sposób użycia za darmo i opłatnie. 577 14 o

0  Istn iejąca od  roku  1885 O

1  m m  hZGZBlAESKO-KAHlKRM SEA I
z jj i założona obok niej

8 jfinsza tateta mbyla jlyl nntnigt §
8  FABIANA HOCIISTIMA S
§  W  K r a k o w i e  ©
W  przeniesioną została z ulicy ś\v. Jana, L. 3,

§ n a  ulicę św. §ebaityana, Ł . i s j
q  (obok łazienek rzymskicn). Telefon Nr. 24-9. 10 26 25 ^
q  Skład gotowych różnobarwnych marmurów na meble, urządzę -«  
q  nia sklepowe i fabryczne dla pp. rzeźniKÓw masarzy, kom- q  
q  pletne urządzenia dla cukierń, kawiarń itp ,
q  Wszelkie roboty pomnikowe, budowlaiio-aremtektoniczne, jakoteż 
ę j  s t o p n i e  z czarnego belg. granitu lub z białego kar. marmuru. ^  

wykonują się starannie i po możliwie umiarkowanych cenach. q

O

L. Gułimanna patem, klosety pokojowe, wyzibwor nieprzepuszczajęce,
w formach najrozw. mebli są konieczne do pielęgnacyi chorych, podczas 
pobytu na wsi, do komfortu; patent, z hermetycznem zamknięcie u p o N  de 
cbainbre (nocnik weaług orzeczenia lekarzy powinny się zna uować 
w każdym pokoju sypialrtym, w pokoju chorycn i pokoju dziecięcym. —  Pro­
spekty z ilustr. eenniKami za darmo i opłatnie wysyła

L .  G U T T  M A N N
fabryka e. k. uprzyw. klosetow, 88 43 50

W iedeń, I., G raben, D orotheergasse 6 ,
„z. roth. Kreuz“ . Nr. telefonu 7o33.

Wielki skład bidetów,skrzynek na papier, papieru klosetow

r
4

CS

- 5 »

d r *

a
c o
<x>-> r—(
B
d i
C.

P L
O

B
£ o M •Z  j_(0 S

s‘5*^0° S
s.

S-Sl^a-3

£  O)

oS5-
S■N ►» Ł f  Ł «

08- o. fi
b f  2ae s§ « S
© © ̂  ^Sm

'O _
4* B 3 ►

i«  h F p,

08b L ffl

** oj

t o
06a —
rt •*

5 uj* s
V?5 •*

c  OC i bJ
i  abo

-- k
-d5S

-3
fSó*-l cfl 
(O 20s  >* 
£ © Ui

Skład p łócien .

J. BUCHNER
Kraków , Stradom  L. 23

(dom własny), 1022 7 15 
poleca swój bogato zaopatrzony

Skład wszelkich towarów jedwabnych,
bławatnych, oraz czarnych i kolorow, 

aksamitów lyońskich.
lA ie lk i wybór kaszm irów , 

chustek i dywanów.
Czesanki (K am garny),

częściowo i hurtownie, ^>o c e n a c h  
f a b r y c z n y c h ,

tudzież r e s z t k i  materyj je
dwaonych i wełnianych po cenach 

to połowę zniżonych.
Skład ch odn lhów .
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Central irt chlew nia c. k. Towa­
rzystwa gosp. sprzedaje w Zarszynie

prosięta M sfr
8 - tygodniowe po knurze odznaczonym pierwszą 
nag.odą w Stuttgarcie. — Liczy się loco Stacya 
Zarszyn wraz z opakowaniem: Knurki: 22 złr., 
loszkę 17 złr. za zaliczką. il)8ż 2 10
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Mieszkania letnie.
W e  dworze w Skawcach (koło

Suchy), w okolicy nader uroczej, są do 
wynajęcia na  hato piękne m ie­
szkania. Świeże, przyjemne powie­
trze ; wielki ogród dworski i las tuż 
za dworem nadają się hardzo do spa­
cerów; wyborna kąoiel w rzece Skawie 
w pobliżu płynącej; komumkacya łatwa 
na wszystkie strony, w Skawcach jest 
bowiem stacya kolejowa , a nadto we 
dworze są konie i powozik do wyjazdu 
w okolicę. Artykuiów żywności podo- 
statkiem tanich i wyborowych.

Zgłoszenia przyjmuje J ózef R iclit- 
m an w Skawcach. 1052 2 2

W całych N i e t u c z e c l i  rozpowszechnione i przez obfitość zawartych o l e j k ó w ,  i y -  
w i c y  i o r g a n i c z n y c h  k w a s ó w  nadzwyczaj skutecznie działające przetwory igliwiowc, 
znajdują obecnie i n nas powszechne zastosowanie i bywają przez p o w a g i  l e k a r s k i e  po­
lecane. Podpisany urządził w W i e d n i u ,  I . ,  A d l e r g a s s e  3 ,  skład chlubnie znanych i pre­
miowanych wyrobów pierwszego austryackiego Zakładu kuracyjnego i poleca:

Przetwory igliwiowe ekstrakt kąpielowy, Sa fe2 k teS i E & ffS S :
|,cm Kobiecym i dla ickcnwal. Cena 60 et. i i zł.

Przetwory igliwiowe olejek, do inhalacyi w eliorolaeh pardłs, krtani i płuc, Cer» 60 et. i 1 zł.
D l I i n ł u / n r v  i n l i u / i n u / o  c n i p u ł u c  0 woni ieśneJ Ho **®sinfekcyi, do ozonowania i podwyższania 
r  J  ■ y a i f l U W C  OUII V L u o , Obfitości tlenu w pomieszkaniaeh i w pokojach osób chorych.

Cena 80 ct.

Przetwory gliwiawe wódka francuska,
tychozas używane płyny dla bieyklistów i turystów, polecenia godny. Cena 1 zł

Przetwory igliwiowe mydło pachnące i desinfekcyjne,
Cena 35 ct.

Przetwory igliwiowe krem di rąk i masowania
olejku sosnowego bardzo skuteczny. Cena 40 i 6u ct. ’ 1025 4 30

W T  Glowny skład: Wiedeń, I., Adlergasse 3, Ł . v . B a L iio tig .^ M
ScfTutz-Varkt~ii P rospekty op ła con e  i za.clpmio.

G ł ó w n y  z a s t ę p c a  dla G a l i c y i  i B u k o w i n y  k g n a e y  B i n g e l h e i m ,  magister farmacyi,
L w ó w ,  uhea Zygmuntowska L 12a

bolach
wszystkie do- 

t
nadaje' skórze gład­
kość i delikatność.



6 Nr. 187. N O W A  R E F O R M A . ! raków, 29 Czerwca J897.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W . Barabasza i W . Wawrzyckiego 05 40 OKraków, Rynek gŁ, L. 13,

poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych.
S p rz e d a ż  —  Z a m ia n a  —  W yn ajem  przy o d p o w ie d n ią  g w a ra n c y l n a  ra ty .

t
Za spokój duszy ś. p.

!J
artystki dramatycznej,

odprawi się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n i e

w kościele ewangielickim
w poniedziałek 21 czerwca b. r.

godz. 10ej rano, 1108 
na które pozostała rodzina zaprasza.

W lutym 1S95 r. zapowiedzieliśmy wydawnictwo :

. A l b i n

Mieszkanie z balkonem,
składające się z 4 wielkich pok oi, 2 
przedpokoi i kuchni, jest od 1 lipca 
przy ul. Zwierzynieckiej 21 do wynaję­
cia. Wiadomość u S Pełza, Stranom 2

1096 1 3

Do zastępstwa w Suchy
potrzeba ekspedytorki pocztowej
na miesiąc lipiec i sierp m. Wynagro­
dzenie miesięczne 20 złr. i całe utrzy­

manie. 1054 4 4

Parcelacya.
Folwark. w trembowelskim pow. 

położony, o 773 morgach ziemi podol­
skiej pierwszej klasy, jest do sprze­
dania w drodze parcelacyi. Zgłaszać 
się należy do c. k notaryusza Bujno­
wskiego w Pilznie. 1104 1 3

1
Kratowa"

I. polski Bazar marek.
S p r z e d a ż  n a tu r a lió w . 

Poleca: marki z eiłego świata od 
' / ,  et. z» sztukę, oraz marki hur­
towni i 10C0 sztuk od 12 ct., bez 
Austryi od 20 e t, 10.COO 1 złr. 
Albumy na marki od 10 ot do 30 
złr. W ydawnietwo gazety „Polski 

Filatelista' rocznie złr. 1*50. A k wary a od 3 złr 
Rybki złote od 12 et., jO szt. od 1 złr. Zamó- 
wiunia uskutecznia odwrotną pocztą, oraz wysyła 
marki do wyboru. Adres ■ M. M. Urbański, Kraków.

1201

Wynalazca
e p o k o w e g o

wynalazku,
mogącego przynieść ogromne do­
chody, poszukuje wspólnika z ka­
pitałem około 1000 złr. w celu 
uzyskania patentów. Zgłoszenia do 
28 czerwca pod „Inżynier 36 
poste restante Kraków. 10.19 1

mm
#m
p
#
#
#

#
mm
mmm#
#

eelem uczczenia i przekazania potomnym w niedługo przypadającej wiekopomnej tysiąc­
letniej rocznicy za łożen ia  tej starej stolicy Piastów  i Jagiello­
nów, m iasta K rak ow a. Aby uniknąć wydania kilku tomów, podzieliliśmy Album 
na dwa wydawnictwa. — Prenumerata wynosi obecnie po cenie 1 złr. na każde przed 
wyjściem, po wyjściu 2 złr. 50 c t ,  i tak na:

1) „ E  ncyklopedyę miasta Krakowa i o k o lic y "
w okresie ostatnich lat pięćdziesięciu tj od r 1848 po 1698 r., na pamiątkę 50-letniego 
Jubileuszu panow ania NajmiłoSciwszegn W onarcby Cesarza  
F ran ciszka Józefa I . Książka ta będzie niezbędnem Vade-mecum, praktycznym 
poradnikiem i przewodnikiem; dla potomności zostanie nasza książka jako dowód p o­
stępu miasta Krakowa, jako obraz pracy i zapobiegliwości jego mieszkańców; ' .

i 2) „lllustrowany Przewodnik po cmentarzu krakowskim"
od roku 1802 po rok 1898. Będzie to książka opracowana najstaranniej. Umieścimy 
w niej: illustraeye najcelniejszych grobowców, epigramaty na grobowcach umieszczone 
krótkie biografie zmarłych (o których nadsyłanie do Wydawnictwa upraszamy pozostałe 
rodziny i przyjaciół), spis mających pomniki, krzyże i tablice zmarłych od roku 1802 
po rok 1898 według umyślnych badań i autentycznych dat, w alfabetycznym porządku; 
plan oryentaeyjny.

deszcze raz upraszamy pozostałe rodziny spoczywających na cmentarzu krakow­
skim o nadsyłanie krótkich dai biografii zmarłych, orai mów Wygłoszonych na po­
grzebie; wszyscy interesowani mogą przejrzeć spis obecnego cmentarza w pomniku, jaki 
posiadamy. Jeże ii kto ma zamiar zwłoki przenieść na inne miejsce, grób wybudować 
lub umieścić tablicę, raczy nas o tem zawiaaoinió. 1093 1 2

Wydawnictwo „Encykfopedji miasta Krakowa" i „IHustro- 
wanego Przewodnika po cmentarzn krakowskim'.

St. Cyrankiewicz i Sp., Kraków, ul. św. Jana 30.

mm
%mm
%mmmmmmmmmmmmm•

P . T .
Wiedeń, 12 czerwca 1897 r.

x x x x x x x x x x x x x x  
'■ Zmiana lokalu.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
P .T . Publiczność, iż z dniem 15 czerwca 
b. r. przeniosłem swój 1086 1 10

Zakład zegarmistrzowski
istniejący lat 17, 

z linii A B do domu róg gl. 
R y n k a  i a l. B rackiej 2 .

Polecając się łaskawvm względom i 
pamięci - -  pozostaję z [oważaniem

W. Limanowski, zegarmistrz.
■ W  Potrzebny jest zdolny subjekt 

zegarmistrzowski.

Pożyczę]s:
na niski procent, do zwrotu w m ałych, choćby 
i lata trwających ratach, "dzielą instytueya pu­
bliczna P. T. Panom właścicielom dóbr w celu 
konroersyi lub uporządkowania długów, Damom 
wyższego stanowiska, P. T. Panom urzędnikom 
od X. rangi w gorę, Panom oficerom od nadpo- 
rucznika w g orę , Pensyonistom, Osooom pobie 
rającym renty, dożywocia. — Wyjaśnień udziela 
się bezpłatnie pod „Pisanka11 poste rcst. Lwów.— 
Anonimy pozostaną bez odpowiedzi. 1094 1 10

Nowość!
Przy ul. Dietla

Benedykta Ahlersa

słynny teatr malu i cyrk

t
 składający się ze 1O0 

wspaniale wytresowa­
nych czw oron ożn ych  

arlystów,

W niedzielę 20 b. m.
2 wielkie 

przed stawieni a 
o godz. 4 ł/> P ° Pol. i 8 wieczorem.

Ceny m iejsc: Mielące numerowane
60 ct., I. miejsce 50 ct , II, miejsce 
30 ct, galerya 20 ct. Wojskowi i dzieci 
niżej lat 10 płacą na wszystkich miej­
scach połowę. 1105

W  poniedziałek. 21 o godz. 8ej 
wieczór w ielkie przedstawienie.

Rozporządzenie minister, z dnia 5 marca 1896 r. dotyczące 
Towarzystw ubezpieczeń zawiera postanowienia i ograniczenia, które 
nie dadzą się pogodzić ze statutami naszego Towarzystwa, na pod­
stawie których uzyskaliśmy koncesyę, ani też z zasadami, któremi się 
kierowaliśmy przy prowadzeniu interesu, mając na względzie zawsze 
i wyłącznie tylko dobro wszystkich naszych ubezpieczonych, a więc 
i austryackich.

Towarzystwo nasze nabrało też po dojrzałej rozwadze przeko­
nania, że dalsze prowadzenie interesu w Austryi zgodnie z wymaga­
niami nowego regulaminu, a więc niezgodne z zasadniczemi podsta­
wami naszego ustroju, naraziłoby je tylko na dotkliwe straty bez 
żadnej korzyści dla ubezpieczonych, i dlatego postanowiło złożyć 
z dniem dzisiejszym udzieloną mu koncesyę z 11 października 1882 r.

Podając niniejszem postanowienie nasze do publicznej wiado­
mości, oświadczamy zarazem, że złożenie koncesyi praw naszych 
austryackich ubezpieczonych w żadnym kierunku bynajmniej nie uszczupli.

Towarzystwo utrzymywać będzie nadal stałe zastępstwo w W ie­
dniu, którego zadaniem będzie przyjmowanie wkładek i urpgulowanie 
pretensyi naszych ubezpieczonych, trzymając się ściśle postanowień 
policy i w sposób dla stron najkorzystniejszy.

Dalej oświadcza Towarzystwo, że co do rocznych dywidend i in­
nych rozdziałów zysków traktować będzie austryackie police zupełnie 
na równi z nieaustryac kiemi policami tejsamej Kategoryi, i że wogóle X  
nic się nie stanie, coby na prawa austryackich ubezpieczonych ujemnie 
wpłynąć mogło. w

Za wszelkie zobowiązania odpowiada Towarzystwo swym, jak O  
wiadomo, olbrzymim majątkiem. Również i rezerwy premiowe loko- X  
wane w Austryi dają zupełną ubezpieczonym rękojmię co do pewności X  
ich pretensyj. Prosimy więc usilnie wszystkich naszych ubezpieczonych X  
w ich własnym interesie o dalsze płacenie wkładek, gdyż zaprzestanie V  
tychże im samym przyniosłoby stratę. \s

Co zaś w szczególności tyczy się krakow skich  ubezpie- 
ezonyt-h, to nie mają oni żadnego powodu zaniepokojenia, gdyż do­
tychczasowy stan rzeczy pozostaje niezmieniony; m ianowicie p. 
Ignacy Delehes w K rakow ie przy n l. Stradom Ł . 2 5 ,
I I  piętro, pozostaje nadal upoważniony do przyjmowania  
w k ład ek  i do udzielania stronom  w szelkich tyczących  
się Tow arzystw a Inform acyj. 120 1 0

Z poważaniem

„EQU1TABLE“  Tow. ubezpieczeń na życie w Nowym Jorku.
Generalna reprezentacja dla Austryi w W iedniu:

O scar de Stalli.

I. lipca 
I. sierpnia 
I. września 
6- „
13,
I. pazdzier. 

:5. „
I. listopada
1. grudnia
2. stycznia 
2.

^  23  ciągnień rocznie!
G - ł ó w n e  w y g r a n e

600.000, 300.000 złr.
Najbliższe ciągnienie już 1 lipca. 1 sierpnia itd.

Polecamy następujący grupę losów:
1 kwit prem. losu austr. kred.

ziemsk. i r. 1889,
1 los turecki 408-frankowy,
1 los serbski państ. ir. 1888,

Ciągnienie tych Icsów:
5. s ycznia
14. „
I. lutego 
I. „

15. „
I. marca 
I. kwietnia 
I. maja 
I. „ 

t4. „
I. czerwca 

15.

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

D O O O O O O O X X X X X X X IX > D O O O O '
P r a w d z i w e  

K A U C Z U K O W E
oraz s t a m p l l l e  i  p i e c z ę c i e

nabywaj Pan tylko wprost 
u wyrabiającego.

•' v \ ' '--AĆrv=i'-i 
ri'

^ V*isn' im wW it ■ V _ .. _
j f c e e a b w r  

w m a w i a

C Z C I O N K I
C i

Piękną cerę
a nie piegi, b iałe  ręce, 
a nie zanieczyszczenie  
i popękanie skóry osię- 

iłody i stary przez używa-j M H g k  ga młody
I I h U m  n ' e F r a n c i s z k a  K a l i n a  

T l  j  R n  k r e m n k o r o n n e g o (1 złr.
10 e.) i m y d l ą  k r e m o w e ­

g o  (50 cant.). Prawdziwe tylko ze znakiem o- 
cbronnym F r u i i e .  K a l i n ,  parf. km., j t 0 .  
r y m  ó e r g a .  -  w  Krakowie dostać można w ap­
tece Wiktora Redyka 396 4 20

Fabryka siampilij 
1 czcionek

W i e d e ń ,  I ., A d l e r g .  1 4 ,  
Nr. telefonu 12179.

Potrzebuje Agentów.

W yciitg z cen n ik a  kiurtownego:
Całkowita drukarnia do sporządzenia rozmaitych 
druków: kart wizytowych, cyrkularzy i t. d. i t. d. 

z 8 0  czcionek złr, 1-20
, 1 3 0  „ „ 3 -
„ 1 9 0  „ * 3-50
„ 3 3 5  „ „ 3 '—
, 3 8 0  „ 3  75
„  1 0 0  „ „ 4-50

Podu9zeezka stale farbę utrzymująca :
6 X 4  30 e t ., 40 et.

1 1 X 7  60 „ 1 6 X 7  80 „
Najrzetelniejsze i naj.ahsze źródło nabywania dla

Cenniki zadarmo i opłatnie.
odprzedających

1048 1 20

i|XIXXXXXX*X!XXXXXXXXXX
Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 

honorowym c. k. Ministerstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie

„ P R Z Ą D K A f r *

5
X
36

w Krośni© 36
poleca Szanownej P. T. Publicznoś i swojego wyrobu 3 6  

czysto lniane, sławne z dobroci, rgezn1 i tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE*
oo najgrubszych do najcieńszych web

i BIELIZNĘ STOŁOWĄ
o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza kom pletnych

1 n a ń t a ó s z y n h  36
36 WYPRATłF ŚLTTB3NTYCH. 36
36 Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do K rosna (poczta, telegraf i 36 
3 (  stacya kolejowa w miejscu). 71 24 o 36

Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy frarco I odwrotną pocztą- ^

XXXXXXXXXX[XXXłtXXXXlXXXXXXXXXX

1 los wioski czerw, krzyża, 
1 los austr. czerw, krzyża, 
1 los węgierski Bazyliki,
1 los węgierski „Jó-Sziv“.

U
Główne wygrane:

Fr. 100.000 Zł. 18.000
Zł. 50.000 Lir. 20.000
Fr. 300.000 Zł. 50.000
Zł. 20.000 Fr. 600.000
Fr. 600.000 75.000
Lir 35.000 300.000
Zł. 50.000 Lir 35.000

10.000 Zł. 20.000
10.000 35.000

Fr. 30.000 Fr. 600.000
300.000 Zł. 10.000

Lir 20.000

j | C  K a ż d y  l o s  m n s l  l> y ó  w y c i ą g n i ę t y m .  l a j n m t e j s z i .  w y ­
g r a n a  t y c h  7  l o s ó w  o k o ł o  1 9 0  z ł r .  oprócz 4  k n p o n ó W g  które 
uprawniają do udziału w dalszych ciągnieniach. Te 7  l o s ó w  sprzedajemy:

■*36 5 z!. *,V7 30 '"‘T-iT'.5"' 6 zł.
K C  Po złożeniu picrKSzej raty, którą prosimy nadwsłau nam prze­
kazem, służy natychm iastow e pruwo do wygranych. T l  D.ilsza 

spłata Tat czekami pooztowemi wolna od pona.
Powyższa grupa loaow podaje na]wigkszą szansę wygrania! Każdemu na­

darza się rzadka sposobnośęjnabycia doskonałych losów, przez uiszczenie sto­
sunkowo małej spłaty m iesięcznej, a oprócz tego branie udziału we wszystkich 
ciągnieniach tychże. Każda wygrana, która pada na te losy podczas ich spłaty, 
jesi wyłączną własnością spłacającego. —  Wszelką korespondencyę załatwia się 
w języku polskim. 1091 1 4

I

Dom  bank ow y i K an tor w ym iany

Fischl & Bontly, Praga, " fe E L 2

Ważne dla pp. Przemysłowców, Rolników i Przedsiębiorstw budowy I

E. Bredt i Ska
w  O t f >  n i  i

między Stanisławowem a Kołomyją.

Fabryka maszyn i k o i !  parów., od lew an i żelaza,
Fabryka parkietów i deszczuTek dębowych.

Za trudnia 400 robotnik ów krajowców.
Dostarcza urządzeń dla wszelkich gałęzi krajowego przemysłu,

jauo to dla
Rafineryj nafty, głębokich wierceń i kopalnictwa naftowego , tartaków parowych , gorzelń rolni­

czych , fabryk spirytusu i t. p.
Dostarcza potrzebnych apaiatów, maszyn i kotłów parowych, transmisyj, pomp, maszyn i narzę­

dzi rolnic',yab.

Dla przedsiębiorstw budowy kolei i prywatnie budujących:
Słupy z żelaza lanego, słupy pod rynny, żelazne kute konstrukeye, rury odchodowe, zapory 
kanałowe, żelazne schody, tory kolejowe , wózki kolejowe , składy k ó ł , wyciągi czyli windy do

budowy.
Odlewy w żelazie i metalu podług własnych i nadesłanych modeli.

Pierwszorzędne refereneye i nailep. świadectwa wybitnych osobistości w kraju mamy do dyspozyeyi.

Wszelkie rekonstrukeye i naprawy jak najtaniej.
Ceny um iarkow ane. ,aR |  1061 2 10

Pomiędzy naturalnemi wodami szczawowemi zajmuje

.W e il

alkaliczna szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skład Krondorfskiej wody szczawowej 456 9 26

K r a k ó w ,  u l i c a .  P o s e l s k a ,  L .  1 5 .

FRANCISZEK JAN KWIZOA.
4 złote,

18 prabrn. medali, 
30 dyplomów 

honor, i uznania.

o  ,

; o

• b
■“ i

o
- 0

" fc

n
“ tt

I t w i z i l )
płyn wzmocnienia

c. k uprz. woda do mycia koni.
Cena flaszki 1 złr. 40 centów.

f iw f z d y
k o m e u b u r s k l

proszek do paszy
wete-yn.-dyetetyczny środek dla koni, 

bydła rogatego i owiec.
Cena ™ pudełka 0 c t , ‘ /a pud. 35 ot.

K w i ? -  c i y  
maść na k op yta
dla ochrony kruchych i pę­
kających kopyt, puszka400 

grm złr. 1.25.

K w i a d y
k i t  i i  a  k o p y t a

sztuczny róg kopytowy, 
laska 80 ct.

K w i z d y  
m aść krezo linow a
środek do ochrony kopyt, 
puszka ‘ /a klg. złr. 1.10.

103 5 8 
lllustrowany katalo

K W I Z D Y
patem pęcinowe opaski gumowe
Patent, opaski wyrabia się koloru szarego, 
czarnego, brunatnego i białego w czworakiej 

wielkości na lewe i prawe nogi.
Dla pęciny mierzonej przez a b
o grubości  211— 22 cm.  stos.  wi e l kość  l i r.  1 

2 2 - 2 4  „  „ 2
2 4 - 2 7  „ „ „ 3

„  27— 30 „  „  „ „ 4
Cena patent, opa.-ki koloru sza ego 
Nr, 1 3  iłr, 5 9  ot., Nr. 2 3  złr.
7 9  et„ Nr. 3 3  złr. 9 9  et., Nr. 4 
3  złr. 3 9  et. Opaska czarna, bru­
natna i biała, bez względu na w iel-; _____

kość, kosztuje o 3 9  et. więcej, niż szarej barwy.
o patent p r z y r z ą d a c h ,  o o l i r o i m y c k  K * * 1® *  

z gumy na nogi koni za darmo i opłatnie.

Rok założenia 
1853.

Co dzień wysyła pocztą główny skład :

apteka obwodowa w Komeuburgu

Rządca dtibr
kiwaler, z długoletnią praktyką i dyplomem rol­
niczej szkoły — biegły w uprawie buraków cu­
krowych, uprawie chmielu, gorzelniet sie — po­
szukuje posady od Igo lipca. — Adres:  J a n  
B u j a k ,  K a w a  r n s k a .  1(118 6 10

U T n L o łn iA  ^  c z a s  w a k a c v j  
D 6 Z p f d i n i 6  przyjmie miejsce lu­
dowa nauczycielka. Śtankowska, Kra­
ków, Podzamcze Nr. 20. ic80 2 4

^ o t r z e b n i  s ą
do sprzedaży nader rozpowszechnionego artykułu 

oraz do inkasa  
rutynowani p o d r ó ż n | ą * » y ,  obeznani ze sto­
sunkami prowineyonalnemi. Kausya 150 złr. — 

Znajomość języka polskiego warunkowa. 
Zgłoszenia tylko listowne pod .Praca topł, 

1068“ przyjmuje Adm „N. Reformy.* 1068 3 3

R o a l n r Ć A  w Krakowie przy ulicy 
n t /d P f lU b O  T o p o l o w e j ! .  8b,
wolna od podatku składająca się z ofi­
cyny parterowej, o 3 pokojach, kuchni 
i 4 jasnych i wysokich piwmcach. które 
mogy być użyte jako sutereny dalej 
szopy, ogrodu za oficyną i pan.cii bu­
dowlanej od frontu (16.50x24.00) j e s t  
do sprzedania z w olnej r ę l l .  
Sążeń □  po oS złr. Oficyna może być 
podwyższoną na piętro —  Wiadomość 
na miejscu 959 12 12

KUCHNIA POLSKA
wraz z kawiarnią

przy ulicy św. Anny L. 5
poleca śniadania, obiady i k o la -
cye czysto, zdrowo, smaczme i na 
maśle przyrządzone. Da panów Abo- 

nontów zb znacznem ustępstwem.
Dziękując za dotychczas okazywane 

mi względy, polecam się i nadal P. T. 
Publiczności.

Z głębokim szacunkiem

<151 9 o J ó z e f  B ie la w s k i.

j Kubki dc podróży |
( s z iu k a  3  c e n t y ! )

Necessery podróżne.
P o d u s z k i gum ow e do wydymania: 

satynowe, pluszowe i skórzane.
N n u u rc i1 1 Jn p n n si ii uodróznG fin u /n c ń  i r o w o s c !  poduszhi K ieszonkow e, ^ , o w o s c ■

Rzemyki do podróży.
W h n n y  I  m l e ń d t e n  g n m « W 6

do p o d i’6/.y.

Środki do kąpieli leczniczych.
Czepki i kapelusze

do kąpieli.

Aparat, taśmy, rękawiczki i aabki
uo nacierania  c ia ła .

P rz y b o ry  do golenia.
Perfum y, Wodę kolońską.

Toaletowe mydła, wodę i puder.
Srodlr kosmetyczne etc. etc.

P rzyboiy  toaletowe.
Plaster ki na nagniotki 

„Wa8mutha“ i „Meissnera<a. 
„W a tto r ło “

najnowszy środek na nagniotki.

Artykuły Mrurgiczne i hygieniczne-
P a p ie r  do k lo ze tó w . 

Lakiery, kremy i pasty
de ednaw ianit. I odśw ieżania  

żó łtyc h  bucików

Przybory do rybołostwar
Ham aki dla dorosłych i dzieci.

„Lawn-Tennis", krokiety, kule i kręgie.
h u śtaw k i.

Przyrząd gimnastyczny 
patentu L a r g i e d e r ^ .

Przyrządy gimnistyczne ogrodowe.
B alony i piłki gumowa
941 5 0 POLECAJĄ
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im i SpdŁ M d i  {
Linia A-B, 37.

ChristOT.e &  Cie.
c. i k. nadworni dostawcy

fT ic d e d , I . ,  O p e ra rfn g  5,
polecają s «e  94 31 32

•łynne, b ardzo  p « łhnc 1
n o c r e h r i a U 0  ® y > “Oi
h  b a r d z o  ■ n a j le p ie j
p o s r e b r z a * * *  * y po b y

po o ry g in a ln y c h  cenach fabrycznych:
12 łyżek • • • • • ' 16 złr. 50 ent.
12 wideley stałow F1* • • ■ ' «  50
12 noży stołowych

i 4
16
17
6

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braui Fijałkowskiej! w Bielsku. Odpowiedzialny


